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Hradzież, jakiej nie było. 
Pociąg z 4Z wagonami węglą zniknął baz śladu za stacji. 

g wagonów z zaginionego pociągu odnaleziono w faodzi. 
Wenzawa, 31 mar:-:a. I sobie P'rzesłać węgiel pod tym adresem, po kilka zaś do Gda1iska i do Czerem-

Na ter~i~ Warsiawy ujawnfono nie- za.płacił prowizję z:a grzecmość i węgiel chy. Śledztwo ustali, kto, gdzie i ile . 
twykłą afe·rę węgJową, której źródła! odebrał. · wagonów w ten sposób zdobył. DL! ZADANIA KLĘSKI GADU. 

tkwią w Chorz<>wie na Górnym S!ąs.ku. Okazał? się dalej, iż 3 .wagon;, tego · Urzędnika stacji kolejowej w ~ho- ~~O~E~~~1gEB~~~rE ~~~g: 
J d . · 24 1 t h węgla za-0f1a~. ował ten sam fegomosc kup rzowie aresitowano, wspólnik zaś jego, A KOSZTUJE ZAS NIE.MALO. esZJcze rua ~.gQ u ego .r. ze sta . n1 ~ • kt, · 

t!ji Chorzów wyislano z tow. kt>palń co~ D'l~Lmanowi, · ary. - mą. prz.ec;r;u- który dostarczył adresów i zająl się LECZ SIĘ RYCHŁO FUNDUSZ ZOAR: 
FI t •• · -...:1 ł . W~:Jąc nt'C złe~o - wę,g1el kupił. Kuipca sprzedażą węgla w różnych miastach NU 

C .:ireng Y'll a. pocią,g z w~·-~rr:_· ' .J~ o-,z~~Y Jego ocLnaJeziono. Polski - zdołał zbiec. DZIĘKI LUDZIOM DOBREJ WOLI, 
wa.i 'Onow, przeZltlaC1:ron1~• u:ia rv,- . . • CO PRZYCZYNIĄ SIĘ OFIARNIE 

.łych stacji .koieiowy.ch. W dalszym Ciągu ustalono, ze Afera ta wzbudziła zarówno na Ślą- DO NIESIENIA ULO NIEDOLI. W. D 

Gdy p·o dłiuiż.szym U1pływie czasu iow. 
,,f.I01rentyna" nie ofrzymywało fracht6w 
~rotnych, zaczęto $tprawdzać, czy stac 
~ węgiel otrzymały. Ókazało się, .te wę 
fie1 gdzieś zginął. 

9 wagonów z zaginionego pociągu za- s!rn. jak i w Warszawie niemale wra- • w sw "#M± ,.,.. • 

witało do Lodzi, . żcnie. 

O faikde tym zawiadomiono na.~Y'Ch-

'TI UftM'MAQAA 

Pocisk rozerwał armatę 
Mord rabunkowy 

dla bezwartościowego łupu 
criiast katowidką dyr:ekcję kolei pa.ństw„ I . , Bydgoszci. 31 maTca. 
Jł•t6ra zaxzą:dziła odpowiednie do<::ho~·ze .... DOdczas ćwiczeń ostrego strze anta. W Szym'botiku rpod InoW1roclawfor1 
tia. Badania te dały wprost fantas.tycz„ --:•:- zabiity zostaił ooegda,j w celach ra:bw1~ 

'lk Ok ł · ł 'kowych ro1:nillc Aleksander PiJernik w, 
l?Y wyni ~ a:i;a o się, te ca y pociąg Stras'Zna śmierć dwu żołnierzy. chwiU gdy wrnca1l do domu. Niiespo~e 
'tlrzepadł i niema po nim najmnfoj-zego waniie nii'CZlrlainy sprawca uderzyl go 

''Jadu. · lVłoQ.ilmierz Wołyński, 31 mar~a. I c:zał z bólu ciężko !auny ka.pfłal Muszy'· kii~m w tw.arz, p0wa1ill n•a zi~~ię, po-
Odsdaniem pod·ą;gu i wyjaśnfoniem p d . . . t .1 _ • k' h l sld. czem ugodzi~ sztyletem, prze01nai1ąc tę-
. . . - . . • o cezas. cw1czen ar. y~ryJ'S ie os re Lnni żoŁnierze odnieśili nfoimar.:zne ob:ra- tnicę. 

'Całe1 te1 sprawy za1ął s1ę następn:e ko- f!o strzelania, zdarzył Się tu straszny wy 1 • • • , • 

miisarz ipolicj.i katowickiej, p. Khvisz. W: ipadek, Poci~k założony w lufie armatniej zenK~praI Muszyńiski fransportowanv .
1 

:Zaitatwnwdszy Sl'ę wj
11
end S'POSÓd b z PdL~ 

t -'- d h d • k ł · ·. · d I eib--"odował z taka siłą że 1 
' • m aem, mor 1eTca wpau IO omu, g tz;ie 

u.KU oc o .zen o, aza G się, 1iZ !I? en z '1"' • • kaire·tką sanrtarną, zma.rł w drodze do zarrucitwsz,y na g~owę k!lęcząoeti IPl"Zed 

urzędników sfa.ctli ko.lejowej Chouów cło 

1 

nastą.pilo rozerwanie w kawałki działa sZlpitała. . obraz.em matki P.i·e.r.nika pi.wz:vnę, pot'" 
puścił się fałszerstwa frachtów i węgiel polowego. Slwierdz-0no, ,Ze druga ohara tak wał z pod P0$1.'llSZll<ii duże zawiniiąiiro. 
wysłal pod ró©nemi -ad:re~ami PO'\łancmi Gdy oddział ćwiczących żoł<n1erzy och- sb;asznego wypadku kaipral . Modzelcw- wybi:e.gtł z domu d· zn.1'14 w ciemnościach. 
.... "', 'k . g~ ' · " j łonął z pierw1sz.ego przerażenia, OC'Zom ski pochodzi z Warszawy i Jetsi stu:ien- Po ch1w.i11i wszed!ł do mi·eszJkamia IPO'" 
ui1' . przez wspuunll .a 1e o zna ne5e> llA b . ...t. l' . d ., . t . t b f, • p· 'k ~ . ..i., n .• 'lka . z ,_. ~t.. ' • I o e·cll)"V11 na po igome prze :staw11 stę em umwe'!'sy e u. . . l\!fWaw1ony 11e.nrn , .!\.'lory w .-~1: se-
tereme a~!ęllFl~ Dqvrows•k1e;l!o oszu-1 wstrząsający widok. Tu:ż obok dziab le- Władze wojsko.we zarzqpz1łv sleclz- ku.nd później wyziooąll ducha. 
s.ta. Tak ·w1ęc illlŻ w Chorzo•.1111e wagony żało two celem ustalenia przyczyn wypadku Aresz,towano nńej<'llkiiego Stefana 
po j'.lll'zyczepiano do rómych pocia.<fów okropnie poszarpane ciało kaprala Mo- i winy odpowiedzialnych za niesz;:zęście Grzeiaka, brata d>o:mnitemane~o morder­
l wY1Syłano je w ~aij. ·<> dzeilewskiego, a o kilka kroków dalej ję- czynin~ków. cy, który zdol~ umkin.ąć. Zawini-ątk<>. 

ślaidy oszustwa wiodły między il'ne­
mi do stoHicy pailistwa. Stwierdzon;, mia„ 

1nowiicfe, iż .do Waiiszawy odeszły z te­ Samobójstwo szwoleżera w parku. 
~o pociągu 4 wagony. 

Komi.san Kiwisz wraz 2'! rewidirntem Z Obawy przed raportem rzucił Się do stawu. 
katowkikiej. d~rekcji koieJ01Wei ?· ~ura f Warszawa, 31 marca. Okazało się, iż sa to z;vtoki szere-

w którem majdowały się bezwariościo­
we papi1ery maJ!eziooo wraiz z zawar­
tościlą porzucone przez mor<llercę ~ 
da:!. miejsca iz'brodrni. -

Kowno drży przed 
zamacham. 

f 

Jem ;":yt~alt się tedy do Warszawy 1 tu z wielkiego stawu nawprost pałacu gowca l pułku szwoleżerow. O wydo­
wtahh, ze wagony fe pyły zaadreJ9wa- l królewskiego w Łazienkach wYdobyto byciu topielca zawiadonu mo natych­
ne nia firmę „De>m handlowy La.ndau i!wczoraj zwłoki szeregowca 1 pułku miast dowództwo pułku. Rozpąznano w Nowe, masowe areszto-
s_f b " 1 B' I I szwolez' ero' w nim szer. Antonieirn Skowrof1sk1ego. moo erg przy uu. 1e ańskiej 3. Firma I, · ~ 
ta . ewnelł cl.n' t ł . I Przechodzący koto stawu posterun- Skowroński mial właśr.ie wczoraj 

P .s
0 ;a 0 rz:ma a czt.ery wa·1kowy 9-go komisarjatu policji Kowalski stanąć do raportu z powodu przywłasz 

~ony węgla, ktoirych nie zamaw1ala. zauważył cza.pkę szwoleżerską, phT\va- c;;enia sobie czapki jednego 3 kolegów. 
Rówmocze&n.ie z,jawił się w niej jakiś jącą po powierzchni wodJ. Czapkę tę znaleziono w ieg~ knkr~u .. 

1Dan który oświadczył it on to pozw l'ł j Posterunkowy zaalarmował }ed~ego Przed s~mym rapo+'"· · ' 1-:0wrons~1 
~.!!!' !!!. !!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!0!!1 

· z dozorców, poczem obaj ws1edh na wymknął się do P.!łr~u: przedostał się 
j dwie łódki i wypłynęli na staw. Grun- na wysepkę, na ktoreJ Jest s-:ena I stam 
I tując bosakami dno stawu, natrafili tąd rzucił się do stawu. 

SQdzla.skazany na araszf d';b;u~ie na zwłoki ludzkie. które wY- niń~i~~~~zczyk pochodził z powtam ko 

za obrazę adwokata. 

wania. 
Kowno. 31 marca 

W ostatnich dnia,ch dok011:1110 tu ma 
sowych · areS'ztowań wśród ttz:alączów 
socjalistycz;nyich i mladzieżv un!wersy· 
teckiej. 

Aresztowani mają bvć postaw;enf 
przed sądem wojeruiym pOO ZM'ZUt~ 
przygotowywainia zama<::hu stanu. 

w tyeh ®iach ~J:· ~! :a:~~ie Szofar-bandyta. Około miliona osób · 
pow. kiarn-ym w Kra:ko'W'ie prze1d 3ędzią • 42 ( I t, Rmanf Z bomb=-. 
~oMinget".ent !'OZ!p!ra~a ~ brazę czci prz~ Wywiózł 'kupca za miasto, l m1 1ony un ow 'I 
ei.w sędziemu Pana.s1bwt i Wa.:fowic: usiłując dokonać rabunku~ stanowią koncesje cudzo- Zamach na mieszkanie 

Sąd okr. kamy w Kł'a.kowie · miiód • k" S b · niedoszłeJ· teściowe1·. 
twe~o czasu wyrok .sądu w Wadowicach Bydgoszcz, 31 marca. z1ems le W zang a lU• 
uwafoiający sędziego Pana$ia od oskąr- . . . L d 3f , 
ienia o hnzę czicl, popełnionej na adwo Kupiec Gutman z Cho1mc, wsiadłszy M" . t on yn, . marhca. , . Katowice, 31 marca. 
'- . d F K 1 .. do takso'wki kazal s1·ę \".I"s"c' na dwo mis er spraw zag-ramcznyc ~·r ur • • d . k .. 
1Kac1e r. orsterze z - a warp przez • cv " - A t Ch b 1 . , . d ł . b' vv czoraJ wieczorem o miesz ama 
W•niesienie przeciw dir. F. fałszyweg.o do-j rzec. Szofe. r Rozek pojechał je. dnak w O' u~ en dam eTi; ·adm. oswia c~y .w _izd ie Jadwigi Papkowskiej, zamieszkałej w 
ni · · d .t. t ·· " · stronę przeciwną w kierunku P~nvtowa i;.mm, w o PO" ie z1 na zapy ame Je nc 

esienia o p~o~wra or11 .przy są, ... ue 
1
1 • • • • . • go z postów, że ludność cudzoziemskich Mysłowicach przy ul. Seminaryjnej 7. 

"\k•r. w Wadowte~;h.. . . Za miastc1!1 I<ozck zat~zyma? „auto, koncesji w Szanghaju wynosi 832 tvs. rzucono bomhę dynamitową, która eks-
Sąd ktakowski po przeprowadzone} 1 usiłując rzncić się ua pasezera. Krzyk osób. Wartość majątków cudzoziem- płod · c biła 14 b 

h>Zlprawie u1zri.ał sędzie~o Panasin win- : tego ostatniego zaalarmował mieszkań- skich koncesji międzynarodowej wo- ' UJą wy szy · 
n)'1lll przekroczenia obrazy ~zici i zasą- 1 ców pobliskich gospodarstw. którzy po góle wynosi 42 miljony funtów szterlin Napad ma tło romantyczne. Oto od · 
dził .go na kall'ę aresztu pirzez 16 .<lni _(be:r; : śpie.szyli mu z pomocą i udaremnili ra- g-6w. ·Rada miasta cudzoziemskiego pal?ny konkurent do ręki CÓ(ki Papko-
utn.Wly .na .grzyw.rię), zawies?aią·:: IS.arę. hunek. Szanghaju miała dochodów rocznie weJ rzucil z zemsty bombę do mieszka· 
aa przec1~ Je~o raku. Stmnvą r-aida się policja~· 1 „;MO.OOO funtów szterliMOw. nła swej niedoszłej teścioweJ. 

• 



Sowiety zbroją Kiereński w Ameryce. 
cały naród. 

5·1Btnła dzieci 
w szeregach pogotowia 

mJ/itarnego. 
Radtio moskiewskie, jak i prasa so­

wiecka adarrnowaly świat w ostatnich 
czasach fainta.stycznemi bredniami o 
koncoottacji wojsk pol'Skich na granicy 
litewskiej. 

Pod osłoną tych chmur pap;1erowycn 
kryje się jednaik groma rze.cwwistosć. 
Rosja sowtl•ecka po takiem, czy irn111:em 
zzfatwieniu porachunku z AngJją na te­
renie Chin przejdzie niewątplthvtie :io 
czynnej polityki w :Europie. Na popar­
cie tej polńtyki przygotowuje potęgę mi­
litarną. 

Swiiadczą o tern nazbyt wyratne 
zbrojenia, przeprowadza1ne na wielką 
skadę. 

Arrnja sowJecka j uż w czasie woj­
łlY domowej_ ki·edy Sow.iety nie były 
jeszcze należyoie rorganizowanem pań 
ńwem, wynooiła 5 miiljonów ludzi. Obe­
cnlie Rosja posiada rezerwę 13 mLll.ionów 
\udiz.ł, z których każdiej chwJ\li olbrzymi 
prooerut mote stanąć pod bronią. Pobór 
rOCZ111y ob1liczany jest na 1 i pól mJ·l1ona 
ludzi. 

Al·e wysdofek Sowietów, Podobnie, ]ak 
we Firactji, :zmittza do tego, aby uzlbro­
l.ć ca.iły naród. 

Były rosyjski dyktator Kiereóski po przyjezdzie s'wym 'do Ameryki zoc;tał nieiiwłocznle oto.cumy przez tłum 
reporterów. O~wiadczyi on, iż łatwiej podjąłby się walk.i nawet z bolszewika.mi. aniżeli z reporterami, którzy muszą zwy• 

ciężyć każdego człowieka. 

Dzd·ec~ już od p~itegu roku życia mu­
szą !Weżeć do zwiąZlków pół\Vojsko­
wydt. W szkolaich średlnicll i wyższych 
wyszfko1enie wo!Jskowe jest obowiąz­
koWIC. W ten sposób 75,000 studentów 
u 130 szkól ~z.ych jest zorgaindzo. 
1wan:ych wojskowo i spędza dwa miesią­
ce remie w obozach airmii crerwonei. 

W XX wieku teSciowa zmiBniła swói · typ 
Przestała być postacią komiczną- i złośliwą 

Dziś teściowa tańczy, uprawia sport i jest mistrzynią flirtu. 
Teści10wa pewnego <linia zn°ikła na1g'le też przypadkowo ni e zafa.budal s ię w czyz.ny. 

z pism humorystycznych. nową av.„ airrtur·kę? nóż to może wie- A jeśli mama ma doroslą cór!<ę, wów 
Nauka s.tiruilania rorgallldzowam.a iest Ongi byla to starsza dama,. nad któ- dzieć? Czy tym „nędznikom" można czas ~ dzie najchętniej z - zięciem do 

m iwól' $Z'Wa;jcarski. Takie srowarzy- rej.d~lema Wllaści:wościarni srodze znę- wierzyć? ... A ki·edy „nędzn ik" wraca z teatru, na \vystawę ob-razów i t. d. O 
szema. 1ak "Aviochim" li „Oso" prOJ>a- c~1 .~ę l\VOde~·iLiści w tea·tirach i dow- biura do ?om~ n.a obiad, wita go teścio- wielkie i mate taijemnice maitżeństwa 
gują ~ród mas idee obrony powdetrz· cam1s1e '!' ip1s1!1ach, ~umorystycznych., wa stod!ki1,11 usm1e~he1,11 i pyt~: „Czy na- r;le pyta we.al córki, dowia<luj.e się o 

. . · · · ' Byla kotn1·czna 1 zltoshwa. Poza.item no- prawdę tak difugo 1dzi.csz z biura do do- u;ch od z.ięcia ... Cz,ęsto wyjeżdża z nim w 
!1Cl 11 gazowej. 11 ''I ! i' sifa d12ś to, co moda nakazywała wczo- mu? lim ... " Bo teściowa okiiern duszy aucie na spacer. gdy tymczasem córka 

Róvmtet kol:iety mogą t)ić Teklruto- raj; nosiła dziwaciine staromodne kape- widzi „nieszczęśliwą" córke zdradza· w domu przyjmuje „herbatką" swe 
· i -. „~·l!ko db _-111. • .;ii.,...,. ~i- Ius.ze, nosiła olbr~y!11i pa~asdl.. nosi'!a ną, .spo11ie'o/·i1eraną, ośmi~z~ną... „Ma· ;przyj!lcióild... , 

~311e ...ł'-""~ ~Y ~ .X.UL'll.YJ ~·...,_. gumowe kalosze JUZ o k14ka god:zrn musm. czyzby to byto mozl1we ?" - py Tescrowa współczesna przestała byc 
c.zel•~ l uv czynny,,. 1 i 1 , przed: tern zanim się z.anosit!o na deszcz. ta córka. „Oni wszyscy tacy„." - zape· komiczną i złośltiwą postacia. Stara ko· 

'Amria czerwona: ztoźma je!sł; otiec- Ż~ po to, aby dla swoich córek zdo wnia marna. medja liub farsa musi s.ię zrzec swe.i naj-
. ~ kO h i d'ywłz't tery: bywać mężów d aby po tern tym mężom ":::i' weselszej figury ... Otwierają się tu no-

be z wo · n....~owyc ..1...:. 1. J~_..__- zatruwać życie. Wog6l1e ród męski ob· Tak byfo ongi, w zamierzchłych cza we perspektywy doia naszych komedjcr 
tor~ Ą'gl\J.u,UL w ilv~nyou I'U\Cbil.'"" chodziił ją jedynie w fonnie zięciów. Nie sach, pmviedzmy: przed wojną świa- pisarzy: teściowa w przyszłym wodc­
lach. brOllł pdnią Sltużbę od 2 do 4 lat, a nawidzi'fa z ca.lej duszy tego człow.jieka, tcwą. wilu czy krotocbwHi nie bedi;ie więcej 
iW&eJC dłużej, m.t w ainniach państw „bur którego sama wyibrata i zawlokła przed Dziś ta kochana, droga teścio.\va zni~ ,,komiczną figurą". a bohaterka. zaś sy· 
~" MłodZreź ~ Śil'ednichlottarz. A jeśli to byt 111de zięć, a synowa, k~.a. \Vszysuko z:mieaia się: świiait, na- nowa cz}i córka tylko - statystka. Zięć 
..w_ 9 do i2 mes·..w-y A~ t"'"•tor- s~ac.(ia przedstawia!ła się jeszcze go· tu~a, chara:ktery. Typy powstają i z.ni- bc~~ie .celem złoś~h~rych pocisków i 
~:t • i..- : „„J.... ...,. 3 

• rzeJ. kaią... kasliwoscl. a młodzi1enczym amantem.„ 
lalna 1est r~m milficj, odlbywaijąceJ Już podczas czibewtygodniowej po· Dziś teściowa to mtoda ko·bieta, wy- Tak. teści-Owa tańczy. uprawia sport 
ĆC)t«:mtie ćwiczenia 6-tygocmnowe. dróży poślubnej mkxlej pary przeżywa- kazująca taką sarną ochotę żvcia jak i jest młstrzynią flirtu ••• Przeżywa ona 

rT...as ...i......a..: •- filcersk' to i ła teściowa czy świekra czasy udręk-i. córka, którą zamąż wydaje. Ubiera się właśnie jako teściowa swą drugą mlo. 
u~ ~ ~ ·n.vrJJUS Cf · 1

• Syn nie pisait taik cZ'Uile, jak przedtem; w swym 40 roku życia tak samo jak 20 dość. 
:W mm za.szły ~y :imam1eme'. Rola t. synowa zadawailała się zimnemi i wymu letnia córka. robi wrażenie starszej sio· Ale i ona ma swoją Kapuę: wunka ..• 
zw. oficerów J>Ohłylcznych, czy:h popro- szonemi oopisikami. „Biedny mój chto- stry swe.t córy, a lepiej od niei tańczy Pe"'mego dnia 'J)'Owia<la do nie.i z.jęć bez 
stu ~6w prarlyjnych ba.rdzo spadlta paku - snuło siię po głowie świekry - shimmy i foxtrotta. W cień usuwa wla- zastanowienia: „Dz-ień dobry, babuniu!" 
na maozemu, na czolo korpusu „dowód j~kże wpadt:e~ z tern małżeństwem ... " A sną córkę, gdy chodzi o szt~kę mite.j Teściowa blednie P<?d P,OW:łoką wo1;ne: 
cóvt' wysuwają się ofieerowde zawo· kiedy .szczęsll'wa młoda pan-a ;vracata z koil!Wersaoji i ~lirtu. Ona to poc1.ą·ga męz go pudru ... Jest,~ meumk~on~: takze i 
, . · pod:rózy, zaistawaiła u wrot swego czyzn. a me corka... nowoczesna teso1owa staJe s1e ostate-
oowt, bo5awJ.. „gniazdka" skwaszoną, zg.ryźt.iwą - Jeśli mama ma dorosfego svrna, chęt- cznie, choć nie tak często jak dawniej. 

W ten sposóo arm]a sowiecka zoo- teściową i świekrę. nie pokazuje się z nim na korsie i raduje sza, babką... _ 
bywa sobie z każdym dniem wszys·tkie 9,d tej chwil:i poczynała. „wychowy- ?i~ w duszy.. ~~ przechodnie uwaia1ą . Ale ro już. inny rozdz.iał w jej żywo„ 

h 
~p • .:i .... A.. ~:t . . ź . ,ł,,, • wac swą synowę. Wszystko. co ta ro- 3::i, za - orzyJac1o~kę tego mtode~o męz- cie. J 

oec Y aaimeJ, JQUuOu· eJ t gro neJ IPO~vgI. bita, podiliega1to krytyce, wszvstko byto :,,;.1:\. „„,.. .... -··· .. ń 

Potęga ta w ręku szaleńców mos· z:fe, nie taok~e. jak. „za mokh czasów", 
'-:lewsk.'ch ;'est czemś nieobliczalinem co do .wsizy~tki·e~o s~ę wtrąc~t~. na wszy-
j\'; • r J . • • . . · stk1em się rozumiała ,lep1e1". 
w karoej cltWi!h moze wzm1ec1ć groźny ·wreszcie od synowej dornag-aiła s ic 
pożar. Potęgd tej, stojącej tuż za naiszą jeszcze j'ednego tylko: wnuka. A kiedy 
ściaa:ią, nJi.e należy może zibybnio przece- na świat przychodz.i~a taka drobina. ta­
niać, nie wolno jej jednak niie doceniać. ka niewradna a :vrzesZicz~ca kreatur~a 
Od r 1920 armja sowiecka wzrosła na -·, ~io~ooywata .s ię zasa:dm~z~ ewolucia 
. : . w zycm starsze<.1 da.my: ze sw1ekry prze 

5.Ile l na autorytecie weW111ętrnnvm. poczwairczala się w babkę. Ta:ką babu-
' ' niE} z daJWnych, dobrych czasów... I 

Ale naravie pozosta!lmy przy teścia· 
wej, tym „aniele-stróżu" nieszczęśLiwej 
córki, którą wyda-ta „na pastwe" nie· 
godnego potwor.a. zwanego mężem. 

Znowu masowe 

zatrucia danaturafam. „Mama" zjawia si~ wczes·nvm ran-
Lwów. 31 ma•rca. kiem. Za·czyna od tr esowa:nia służącej, 

węszy „kurz" miPdzy ścianą a otoman1ą 
. Doooszą tu z Chotiodow~ o nc;-wyun i ztośliiwde krytykuje „porządki" w ku­

!lbiorowym wypadku zatrucia . spirytu- cbni i śp.iżarni . Potem korzysta z tego, 
sem de·natwrowanym. Zatruciu uległo że sama na chwHę jest w sypialni (zięć 
kil~ain~śde os&b. Jednocześnie kroniika Ill:\"je się właśnie w lazknce) •i - prze· · • • • . • • _ .• , • .. „ . . , . . 
pohcY)lna m. Lwowa zanotowała 3 wy- piowadza rewi'zję w JeR'O kieszen iach . Władze m•eJskie w Bexluue prohuią posypywac ulice nuasta spuialną su~slatt„ 
paidki śmie'tci soowodowainej U!Życiem de Czy też naprawdę zerwa:t z „ta". z któ cją, którćJ uniemożliwia podnosrLe.nie S'iękurzu. Patrzymv na n~ bi-u®@ l bł0ti 
naturo. ra. mial s.tosuneczeik przed ślubem? CzyOJ ~&J>3!)I" : a1qos i~mu~&m i aoun <lłS!Uł u a..a.:.1" 

, 
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Gospodarz nie może zabro, ·c 
ustawienia na dachu anteny rad.jowej. 

lokator ma prawo korzystać z wynalazków. 
· ł.ódź, 31 marca. I się ·urpxzybzyć żyde niepła-cący:n re'gu.:. 

N:eprzyjaz:ny stosunek, jaki łączy (a larnie komoo·nego lokatorOIIIl. Lokator 
właściwie dzieli} gospodarzy i lokatorów 1 Jest poprostu bez.silny, mają<: 4o czynie 
stał sie p.rzysłowiowy. Zaczęło się to .nia .z gospodarzem, który „zamyka"· wo­
wszystko owego cza st~, kiedy ... powstała dę, ·zabiera kl'Ucz. od „góry", chcąc w ten 
'.Pieirwsza .kamienica -na świecie, a dosz- spasob 1llllitl1Sić swego antag<>Jlisię db ii„ 
to do puntktu lmlm,in.acyjnego z chwilą legł.ości. · 
wei"śda w życie ustawy o n.rhronie L-1-a K •· • "'- :..1 " 1; ... ~ ~ am1erucz.mK. ma~zie 7.a:wsze OKa„ 
torów. ' :ziję do szykan. Do na~rdzfoj przezeń u.-

Od tego czasu kamienioznicy i laika- I b' h I · t · 00· 
torzy -- to dwa wro.gię sobie obozy. Go- ·u H>nyo · na ezy os atnio .r JO. 

sp.o<larze do.mów twierdzą, że są szyka- ' - Dach jest mój - twierdzi g.ospo~ 

1 
nowani w niebywały sp9sób przez loka- darz - Nie pozwolę załotyć a.Meny. 

__ r--'--~....._. ""* 1) Pani C~ucłubabska kazała oczyś- forów, a ci 'znów dowodzą, że rze~z ma O takich wypa.dlkacti: dano~;z.ono }tu 
„ . de ści~żfrę d~a · męża. który wraca póź- s:ę z.uipełnie odwrotnie. · ·nam niejedinokrot.n(e. C1..v gospodarz ma 

- Program Jest nam niepotrzebny. no z b!ura do domu. . .Nie ~ega wąitp1iwoścl,-że przeważnie ~awo zabronić swemu . fobtor~i usta 
lrtystów znamy. a 'autora .nte chcemy 1 · 2) Jali wyg!ąda zrana drnga. po któ· nie mają raoji właścidele pooe-;ii, lkitó- ,~ić na dachu antenę? . , •. 
wcale znać~. ' reJ przeszedł w ·nocy p-an CjueiiUbabsld. rzy w najwymyśln.ieisn ~pooób staraj~ Kwestię tę rozstrzy~nąl ~ąa najw)-f, 
IUWWS~lłJ'.56WMłilf.lhWR.łllt!•WM.i!\NMWWJiiii&J.~™---Ddlll/.B:™lirniliiS&f&®MmD•dMYłltlllJ1•11e+uwww ;zy w Warisza\tje na k,;,rzyść. lokate>-

N ar.z. e,cz o ny' co' f.ki ko• chan. IUem · niatłii. ::~::"l.i0•1~~::: ... ~~~= . . pozw~j,ł ,fokaforowi Ż:ttc.żyć telefonu, 

„JBiłlłł Cały rok · będz:1sz mniB ·kOCiHłł,'- fo zgodzę·· Siq' „ D~ śIUb Z moją d':~:d:.zego lokat~r wys-tooowal ,Jkax,g~ 
córką" - tiki zakład ~rob~ła wieś11łaczka zm swoim "JJarolJk;am. d~11~1:=:br~fi~k~to;r~~~~ 

· - · - d.zenia telefonu w swem mietzkaniu.. ' 

'~Byłes. ' . kochankiem meJ· żony, ale_ nie . M~ywyte.ggOJ"~eczenia głos~ąd;~e 
~ - 1pr<jt wo . do uxz~zeni~ telef ona wwlk:a z 

~o~taniesz mężem mej córki!" - ... · :....:.~::;':-aa!=-· 
· przed laty ·nre w~ ... o tełełon_le nie 

zawyr0,L wał - powiadomiony o wszystkiem - mąż i ojciec~- wyklucza jednak moi.Uoścl ~ia 
Lódź. 31 marca. l Dziewc7Vna dowied_ziawszy sio ol ,_ Go~·~kiego wvrzuicę z: m. ieszJka- ~ lokatO!"a ~ tych wszystkich ·' lV}'Jla· 

, - , - " l y....., .. , • "tazków, które póm,·,,.; skły .... 'meb.dzo. 

m ~szlkał zamozmy gospoda.n, Maciej z m~tką .•• .., "' jej iUmy, aile nigd;~nie będzie mętem .mO- wnym . Czynnikie:111t . żyda ludd kUltmm-... 
W jednej z .wiosek pod Kolusz:kam. 'i w:sz..,....tkfo.,, postanowiła · . rozprawić Sl"" nfa. Parobek m• ó . .d być kochanki. 'enl mo ..., ~ 

Ząbkowiak. ·. . . w· zagrodzie Ząbkewiaków zapano-1 j.ej córka. . . . -. - . . ~ych w większem,mieście • . a w dailli!zym 

Zą1hkowiaik miał i_edy;ną córkę 18-ilet- wała · istna Soduma_ i Gomora. Matka i Gołyńskfomu IDlie udałp sl~ skłonić. nastptwfe miały na celu 'Umoż;JtWienie 
., u . któ . ń1J d b' ł . ' . ' im'. ws, " z_ .. e-chMirotą111etfin.i....1...h"'•·a.W.a mi.·es .. Zili::a-
.... ą .i·:'r1annę, o _L re!. wzo ę Y u .1ega córka grzimociły si~ .beiz l1tośd1 wai„:zą.c Ząblliowi~ka do -zmiany decyzji. . 'ma. · 0

" .,,..
1 

... 

e1ę Je,,.o paxoibek, \Vac.1aw Gołyńsk1. zaciekle o Gołyńskieao, WM1ząc, ~ me zdobędzie młodej „ 'Lokalf:or moiie na sw&j ·kosid wpirowa 
Gołytmki był ·p.r~f51tojinym młodmeń- Do Mjat1ki w:mie;zał s.i~ sta-ry Ząb- <łziewczyńy1 tej.ze noty 2Jbiegł ·:~e, Wisi, w dzić 'msiałatję' t-elefon.lcmą, jakko1wh~k-

~em i cieszył się ogrom.,,~m powodze- kowiak, -który więdziat; ii· iego f.ona niewiadool"ym kierunku. ' Goły&ki ·u:bral by połączona była ona z peW!Ilemi ni~-
lliem wśró;d dz.iewcz.ąt w:ej3k'ich. zdradza g_o z parobkiem. - z sobą :r~aite przec:Ltnioty ~ależące do'I wygr:dami L "włiaścld~L. . ~ " ;' . 

Pa·robek mało jedma..~ zwra.cał uwagi Ząbkowiak pogodz;·ł ·· obie kobiety i jego chlebodawcy, to tet smtka ~o po- ~okator moile zatem: wvro:waClz1c 
aa swe .młode ~ie~bicielki. . , w nastęipiuj~ sposób .r-0mtf'zńna.ł kon- licja~ -· ,., .. „ 'W$~~1ild~. W:~ąd~enia t'echnic2me, l?ez_ o~a 

Kochał bowiem gorąico Zą;blkoWl<akó- fHM; . ,_, . 'wv · naraa:e:nta się na za.rzut wyt1ZąJdZe111a 
wnę. . ~ szlkody lub przekiroczenia umowy nai'!I'" 

Swe~o czaru ~nala:zit się W rtiemiłej wwwm;g kłtiltdWWWwmwuC i H ......... WU!i...... JWS P gdY'ż. zafożenie telefonu ~ W)l'r;;i:Cl!d " 
' ,.,.,,, .. ' właS.cltcieilowi d:omu żadned s:ż!kody. ' 

sytuacji, a.J?owiem \V z.goła nfodwuzinacz "' h . ;11 li k L " I • k• ; ·-· . · , . „ . 

ny sposób pocz~!a s:ę doń zalecać maVka, tJmUu Wl1Unił- CiluY I" ni WilrYJS . 1ągo cz~~z~~?~:~:;o pfona~ne 0 
· 

jego wybranei~ · · · .. - · . . posiada usta 

• Zą;bkowi:-lrnwa: niewiasta 45-cl<> lct- był największą sensacją Pabjanic w ostatnich .Jatach. p„zez Ml. a~"'-~ę mótn7~~:· o•·~ 
.t!a, upatrzy1a sob1e parobka na kocha.n- . · , 4 "611 J.'- •• 1 

ńie za:st·oS()lWl3.Ć irówitleż do iinistafacji r 
ka. Pabłanice. 31 marca. 1 się posuwac po i tak niezJbyt Si-Lerokic:b dja. ' 

Golyński drżał o-:-zed swa chlehodaw Pahjan·ce przeżyły niezwylkłą osen- wiicTkach. · . , A więc gospodarze postępują nies 1 

~ią i przywykł ·~atychmi~st spełniać ' sac!ę" któ:ra .w.z;~rzy~a -do · głęhi s~ok?j- .W synagocfae ~bjan~1dęj. , ~e sznńe, zabrarn:ia1'„c iolkaito.rom wstawi'!~ 
ie). ka· ~ t • · t dl • ne zazwyczai zycie cichego pirowmc10- młp.da pa1ra otrzymywała·· sluq ~- · cł:ma- .... 

roz zy ~o ez i w ym wypa tKU n"" 1 _,_,_ S b ł , .. . . W 1 nla antem na dachu,· do czego iokątora-
. .- . ' • . . . . . .' . ·;- , na ne~o miastecl.lb.a. e:nsacją tą nie' y a ·~, s!ę niesamowite sceny. a· czQ!l-0 o • 

miał S!!ll . ałosct s:przec1w1c się 1e1 woh, · tadua· katastrofa, politycz;ny skaoo&t!, dostęp do świątyni z nie2lwykJą Aaiadło- wie, mają Zllllpełne ,Prawa.,_ , 
temhardz;iej, iż obiezala mu następującą! czy l!'or~erstwo, lecż ... .. śfob.„ . · , • J śc.ią: · SH. oc.z·~ria. m~sa lud•zJka. 1ltlierucho.- WiiĄi!li $' ii M4fi"*'45#bM&B'iiii!!1§11&;'"1 

u~odf.:. · I .1:ak: ~1.~h„. A1? "del.:u.1<weITTt;~ '. ~ ?te. !ii1~1a, ~ nue11sou, me mog~i,c ,się por.ws~yc. 
- Jeżeli cały · ro'!-r br.dzie~z mnie do- byr .:.: J<!KlS przec1ę<tny 1ego·µiosc, Ja!Ktchl· 9 doso1 zebranych osob m_p·ze' sw1ad- Dz."1._ •HIH"_ZJDI na ·br.ubH 

· k h ł t ·· d - '. - .
1 

b "' '. wiele kd:<leg·o cln·a wsuwa dobrowolnie czyć choćby już ten fakt, że z sufi'ht, od- liWU :Bill 
!'co oc a • o z.go·. zę 51~ na s u z 'llO-. głowy w twarde jarzmo małżeńslde. Ta d~.110\Ile~o od pocHo~i na wysokość · C'Zlte- · ' · (( · -
" córką! ·· - I ki „wypadek" nie potrafiłby wmiecić rech pięte-r po~zęly spadać· rzęsiści~ ·, . U CZRJm. · 

Parobek odwiec!z-iał więc w no~y ' ,,se„.._acii". ' hoofo potu. . -:- : 
&wą gospodynię spetnią.ł wszelkie jej I Panem młodym był wnuk cadyka z Ludzie mieli wrażenie, - że to ja-
kiaprysy i czek~l z tęsknota na spelrie-' Góry Kalwarii. Na kilka jeszcze dni : kimś cudem - d.esz.cz. zac'zał padać. Usiłowała otruć się Jodyną 
··• · · hi 

1 
• • . j przed uro.czystoźcianii $1ubnemi p·oczę-iy Rabin z Góry Ka1warji był, na:fu.ral-

11le 1eJ 0 ~ rucy. . • do Pab·a11ic prrrybywać masy Z"'iWOlenni- n'e głó>\nrt]~m pumkte:.n zainłeres.o~vania 
. Ząibkow1akowa była niebywale zaz- ków· raoi,..a · Z napięciem ocze,klwnno Czfare-ch ~0Hc1jan1ów musiał-o eskorlo­
drosna o pa,robk~. . . I przybycia cadvka k!óry zapowiedział f wać g") ~a idil~y, by uc1trońić ' go od 

Nie pozwalała córce widywać !ię z! prz„:n,d na urorzysfośt · · ! z.rn ~ :.ż<l:~ .el"ia prze." tlumv w'eJbideH. 
. Gołyńskim, który był mnuszony sooty-1 \'f reszc:-; s!~.1 o s'.ę ~rZJ~e~lrnl ra1-/n I. ?:::bjanke n:1<ezaly o-d ~waru rozmów, 
'k ć • · t. - . d d . · i z - ~1Jry !(ctrwarn oraz hcz,1111ęgo kole-11a.kJe toczyly s1•. na ul cy. 

· . ~ Slę z ~ą w a1emrucy prze ro zic-a-

1

.dzv z. różnych miast kra. h..t. Te~o dnia „~ęnsacja" trwała p.nez _ cały _ dzień 
·,am. . . nikt · j>Uź w domu nie siedifrił. -,;Cale P:>b-j i ulegla dopiero odprężeniu o późnej no-

- Prze~ c-ąly r~k jesteś mój, a potem i"nice" hvły na ulicy. ., ,$-c's.k 1 tłok był : cv. · · · 

tódt. 31 mairca. 
. Przy zble1gu u[riic \Vólcz:ańskiei d An­

drz-cją. . zauważono Ja;kaś mtoda di.iew­
czy'nę, leżącą na bruku w s:tanie -ni~„ 
przytomnym. . P-0 beziSikutecllnvch pró­
bach QcucenJa jej, wezwano pogotowie 

Przybytly lekarz, stwiieird!z.iWISZY o 
t11ucie jody·ną, przevtukat .dena-tc~ . ŻQ·lą­
d.ek, poczem p.rzewiózł ją do si-p.rtalą w 

~op'ero będziesz jej _ mówiła. tak ~ielki, ie z trudnością. m0t±na b-;-ło . Radogoszczu. . · . . . ·· · · 
. Stwierdzono; iż byta to 2~retinra· 'Eu­

ger.1ja CzerniakÓ'wna, zamieszkaJla _przy 
ul•:cy PiotrkobWSikiej 182. . 

Golyński nie ·sprzedwiał - się. 

Po r.oku przyipomńiał jednak chlebo-
. ~wczyni o Jej o~.etnky. · · 

. Ząhkowiakowej było . zal 2e-rwaĆ · sto- ' 
tuinki z dorodnym młodzieńcem. Zwfoka ukradli sfraganiarce trzej złodzieie. 

Owa :tuziny kalesonów 
Co skłon~lo młodą dzi.ewczynę do 

roz'Paczliwego kroku - dotychczas :>G· 
l;cja niie . U:StaHla. - · 

p · ~. d' ł od • · d Lndi. 31 marca. .1\fanev,'r ten zauwazvfa stragamar- ~łl!\łl*SMNW+i&WJQlUi\ilJU&'!ł' a 
'4 więc z odpowiedz:ą. . . 

1 

. . 
„e~~J nący,_gu, z.azą a nieJ e- . · Ruchla ·Jakubowicz. w!aścl clclka ka I(yfka Rozensztajn, która wszczęła 

CJZJt ?sw1adczyła mu-: . straganu z gaianterją na Wodnym Ryn- alarm. ' · ·· · 
. Mmisz zaczekać jesZ<"ze rok. Nie mo ku pad7a ofiarą zlvdzi-el. r Ztodzfoie rzuoili się do ucieczki. Wczoraj przed sądem ~naleźli się · · ·w d · h · d ' A h d J d - k , h ·. · tk.myk Puchata. Mieczysfa:w S_aar.i [ 
.4ę tymczaseąi ni<:. postanowić„. ~ · ~o zin~i; pr~e P.o~u'Uriiowy_c o . e n ego z ucie __ 'nierow s-c ;vvt~.no. llvleczvslaw Ciszewski. 

. Parobek stracił ' jedna,k ci.~rpliwość. s,1_a~a-t}U zh!Jzy]J s: ę 1aicys . trzei1 m.fo· . _Ody go .nrow~'.dzon? do. ko._ m1sAr1atu, . Przewó· d sądo"...,Y "lsta·l1"1' tvlk·o w1·.ne 
· • . . dz1cnc:v: 1ak ; ś osobrnk z.bl : zył SJ" d{\ postern;nko· '"' • 1 

Nastęipnego dnia zwrócił s;ę do dr- Jeden z nich chc!al kupić koszulę , werro, us'Juia.c odbić aresiJowanego. Osz.ewskiego., którego· ws·zkodowaua 
li z propo·zycją wsipólnej ucie~7ki z j.J I dz:ein"ą. . Zos•tal on _ równi eż doprow~dzony do pozn&ta, jako jednego z sprawców kra· 
mu. · Po<l:cza.s. gdy w?aśc.lóelka straganu komf!;arjatu. . ' · . dz ieży. 

Opowiedział jej 0 swym stom;iktt z pr~z~tow3ta inu k01szu!ę d-:waJ powsta.- Po upł".'\~'e !J)·e\\'.,nego czas1: p9d1wy u.;.stał on' skazany na rok więzienia.. 
tk 

. ._.., t . b' t . L sciaJtnęh pa0czkę za \.V.-eraJaca dwa tv- con o rówmez t1rzec1ego m~odz1enca, po- P~os.t.a:li oslrn.rżeni zostali unkwin„ 
ID& Il 1 nieuo rzyma.neJ 0 ie nicy. , „...J z:ny kaleSO!lÓW dejrz.aneiz:o o dokonanie kradzieży~ nieci 
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Walka o Hienta z prowincji 
toczy się między komiwojażerami a kupcami łódzkimi • 

• Związki kupieckie winny zająć się tą sprawą 1 zna· 
leźć wyjście z fatalnej sytuacji. 

Lódź, 31 marca. I -Żłe.„ Nic się nie zarabia.„ Brak 
. Znane jest powszechnie mądre przy łdijentów"" ... . 

słowie: Narzehnia te me są pozbawione do 
- Nie przyszła góra do Mahometa, pewnego stoprua słuszno§ci. 

poszedł więc Mahomet do góry... Niestety, Łódż, ciągle jeszcze 
Przysłowie to da sie z forwo•;cią ruje na 

... 
pojechać do nich. 

I oto część kupców zlikwidowała 
zupełnie swe przedsiębiorstwa, przei­
staczając się w komiwojażerów. 

sklepie, wolą z towarem 
Ona •• c"' 11.. 1. I prżystosować do taktyki kupców łódz-„„ za1>1~zesz na mo e im ę . 

· połowę twego majątku.. gdy wyjdę za kich. 
brak gotówki. 

cho-1 Zamiast czekać całemf dniam~ w 

objeżdżać prowlncJe 

c.:łebłe?„. Wiadomo przecież, ze w Łodzi cią-
On: Oczywiście... A za dru2ą połO" gie jest 

~ Klijenci z prowincji nie przyjeż- i w n sposób werbować sobie klijen 
dżają - oto sedno , skarg i narzekań tów. 

we kupię ci w·ilosenny kapelusz„. 

na całago-panie 11101.. 
---=-

W aknre . WYi9ławowem pewnego 
sklemi z damską lkom~ do jednej z 
nalj<lyslkrettniejszycli ~śc i~ej gar 
'derob:v przyczepima byl.a kańka z na-
5tę;p!Ującym oo.llJdsem: 

„Petna gwManoja na cały rok!" 
Do slcleipu wohodiz.i pewna drama, 1rtó 

ra przed mJes.iaJCeth kupiła wyl)ej wy­
mie:n1one nJeizlhędine ut€111sy~ja~ li awa'tl­
tnntie ISię, ailbawi:em wbrew przyrze­
czeniom li okjame] kartce w oknie wy­
stawowem - to, co miaro b:vt całf 
pr.zez dwanaście mt"esięcy, już $i~ po­
darto w sitirzępy. 

W silrut.ek teg-0 w S/klteIJiiie \VJ1wią-zara 
się następująca roomowa: 

--- Czy t>ani często stę rozbtera? -
pyta wbśoicre1 s'Jdepn. 

Dama z pólśwfai!ka tumleni się, robi 
zaklopotaną mi.ne j odoowtada.: 

- No, m·e pan! .•. To oczyw~ście za­
leży od okdl:ilCZlllO~ci._ 

zastój. łódzkich skład1 1ik6w. Pomysł godny Iodzermenschów. 
Ale od czegoś jest mądre przysto- Nowe to zjawisko znajduje na bruku 

Tak przynajmniej twierdzą kt.>pey. wie o górze i Mahomecie? coraz szet·sze rozpowszechniettie. 
Kiedy ich się nie zapytać o stan inte Skoro kupcy z prowincji nie przyjeż W pociągach, kursujących w obrę--

tesów, zawsze odpowiadają jedna-li dżają do ł:.odzi. n1e pozostaje nic innego bie województwa łódzkiego, spotyka 
kfl '' •: jak się samych 

!llh... MM!Fl'*łW#MłW* t•iiiiiiiiMw ii!iii~!&WiW@iiiid·~ !lltilfl kupców łódzkich 

Z ROZMYŚLAŃ DOROŻKARZA. 

.._Gdyby Ford zwrócił się teraz do mnie z prośbą odwfozienia 2:0 gdzie· 
kł.>łklefc, nie mógłbym,. niestety. zadość ul:'zynilć jego pr&śbie, albowiem doroż­
ka moia iest już zaangażowana na cały dzień„. 

Jazda I ranGuska jest naJlepsza. 
-:o:-------

z walizkami, kolekcjami i paczkami. 
- Dokąd pan jedzie? 
- Do Ozorkowa. A pan? 
- Do Strykowa. 
Oczywiście, że kupcy prowincjonal­

ni są z tego powodu ogromnie zadowo· 
leni. 

Dla nich -
wielka wygoda. 

Dawniej musieli tracić czas i pienią· 
dze na podróż do Łodzi, a dziś siedza 
sobie spokojnie w domu i 

czekają 

aż kupcy łódzcy - a właściwie komi· 
wojażerowie - do nich przyjadą. 

Zdawałoby się więc, że wszyscy 
powinni być zadowoleni. 

Ale w rzeczywistości sprawa przed· 
stawia się 

zgoła inaczej. 

Malkontentów iie brak. 
N'aleźą do nich Ci, którzy z pewnych 

p~- odów 
..... 

nie mogą zlikwidować swych przed· 

wfaśc~:·ę~~ ~~=a~! BBdulni I COW·bDJI stoją znaczniB niżej. i musz~ ?ohzost~ć tnat m!ejscu. 
nasz tawair na caity rok 81 kt ś si • • Dla nic to Jes s ra a. 
:roibfera oormrurne to m:~ 

1

r~ . na! Tak tw1erdz1 zapalona sportsmenka paryska. ' Bo jeśli dawniej pewną część klijen 

siębiorstw 

Cl'Zień... JeU!l\ ktoś 
1

slę !fo-&bierra dziesię~ . • • . . tćw stanowili kupcy prowincjonalni, to :r. dzłenni.e · Al-: Z PQWoou otwarcia zawod:ow w jez- na ca~ą duszę poety ~en sam urok dz.1h . b" • ~ • • me. ~wnego. że towair dt.ie ko1mej w ~a :yżu pant Lucie Dela· Ale taksaruo nie możnaby z tej pasji wy 1 dziś ten kr"ityngent od iorcow nrszczy &ę w dziesieć razy im'ótnym M„..v1,_.,, . J , " b •. ~,.1 'k • czaisle ... A to jUż nie natsza wilna. rue- Qll'Wll~ P w „l:e ournail : snuć najciieńszego choć y J.NU•ręczm a odpadł :o:;~. ** · · - Ja'Zda k'°'1lna. t<> nie &port, 10 na- matemat.yld. Niep{)pral\Vlfle, ze łbem na 
* rnlęmość. Nie tnam na myślir maiłietl wy- wlatr, ko'fli'.e tych jeźdźców prymityw-

~ ~clt sfę z torut. Po Wy c;ećńi de La.siku z pięciomirnuit()IW'ym nych bard1z.o odległ1e mai«l powinowac­
czeiipaniu ~ a:rgumentlów kłót- kłusem oo :kwadrans. Mów~ę o żydu na two z r6żneml sys.temami jazdy europej 
ma ~odtzń na Jałowe tary, s!odie l}l!r'OO.Z mfosiią-oe. Iata naw.et. Kiledy S1h.iej wrcydziclami wJ•c<lzY. rozumu i 

;- A iednak przed §lubern cal.owałeś czloWll.ek sta:je sire centauriem. c-zu}e, że wmnei krwi. 
tttł111e i ~ chcla:l7Ś• ażebyśmy się jak- ma CZJtery kopyta i grzywę, i tak bar- Nasza jazda, ,f!l'kkolw~ek tak samo 
najwę&Jej PC>bra.łi'! - 'krzyczy Pani Ko- dzo zespa:Ja się ze zw1ierzęciem. że ono rygorystycma jaik niiemie•cka. z.acho­
~a.. . reaguje Jak med)um i w końcu odgacLu- wuje, w nanuczenszych swoich . sposo-

- -Mogę cl frlOWł·edz.ieć tyJJko tyte: ie myślu jeźd~ca, bez żadnego ~naku 1ro- bach ten :PO'Zór fatwy i swobodny, po 
gaybym wtiOOzialf., źe tak ditugo jeszcze mendy z jego strony. którym s:ię poznaje fac:ifrskość nas'zt~j 
będę żY1l. nie ożeni!ł1}ym słe z tobą na- MówJrę o życilll, w jaik1ie siie wt.edy r.asy. Gra cuglti w ręce jeźdź~a francu-
newno... *"' wchodz~. żyiaiu la~by wyn.lesione:m .P<? ski ego, giięitlkość jego lędźw,i. ćw.:cro-

W:.vtworzyla się więc walka międzJ 
kupcami łódz.kimi a komiwojażerami. 

Kupcy posn,dzają komiwojażerów G 

nielojalność, a tarrtci tłumaczą się tern 
że przecież 

każdy chce tx·ć 

i w walce o byt trudno jest hołdowad' 
zasadom altruizmu. 

Ale malkontenci obrali nieodpowi\l· 
dnią formę walki. * , ma.cl nawę, do kitor-ego iawsze się JUZ nych cafemi dnami, kiedy nogi bviy spu· 

P<l"ofosax Bubek spędzN' wieczór w czuje potem nostalgję, gdy siła rzeczy szc.zoine s:w1oboch11iie, ta nie-za.leź.na mina, Poprostu starają. się 
d-0mu swego przwaciaa. Port.i·ewa.Z w ipak·uJ.e czqCY\Vfie!ka ttnów na no~r I.ub ... d:o jaką pod nim ziachowu'.le kof1 naf!.e,ptil::j siłą 
międzyczasie lunął u;Iiewny deszcz, a'Uta.. . ' . uloiżo1I11y, oto cz-em góruje niezmiernie zmusi~ komiwojażerów do z"przestl< przyjacicl Z3lPJ"oponował !ProfeS'Orow.i, W Normand.t~. jeżdżąc koinno, patr'Zy- nad wszystkiemi systemami i podświa- . , ' . . " 
by u mego spęd:z.il n:oc. lam na śv.ti!alt z ponad zarośl.i. na ws.cho- domością świat.a caleRC . r.l~ wyJazdow na prowmcJę. 

Profesor z;godz.U się na. to chętnie, dzie z pon~d..Jrnktusów .Pustyni .. W gó- Ostroga i wędZtidlo, stanowiące sys Na dworcach i w poci<iś:ł~ h docho· 
aJ.e w1króice potem Z111iiklt gdz.Jeś zupetni'e r~ch. Krnmyni przypommam sobie o·slu- · tem śrnd'ków pcmocnkzy.ch. irstne dż~ u- dzi bardzo często do ostrej !\.łótni fili,­
n:i;espostr.z.eżenie. Pletl:t'e, ~a:k.ie mniie ogar1!ęf"<?, .~~Y pe\y- dżitsu na ktbrym op·icra się cala sztuk:.i. dży stronami których jedyną bronią sa 

Już wszyscy w d'Omu ohćieli się Po- !1ego dirHa; gd~ trzeba ódbyfo zeJsc .„~ komha jeźd:ka. Oloojmują w sposobach uźywa- przeklciistwa
1 
i argumenty. ttie nadaj·H.:r 

~ożyć spać d zga~o ~wfaf.la w ipoko- 1 ~oouwac 5'1ę napr~ . ~a.„ Wi!dsinyc _ r. iia ·iCh tysiąc oddenJ. niemal tal~sa~no . , , . : r~ '. · 
Jach, gd1 nagile zJawia się :Profesor przic Z\' Yk'Jych d'YL~ nogad1 I.~1d.,,k1cb. łfor~ trm:foych do dobre·go opanowania Jak, sit, do powtorzema w p, „s1e. 
·moczony do nitki. . zont suę z~nmeJszył, la~ . się. dokoła mme trzymanie smy.czika i skrzynki w l·ewe.j Trzeba przyzMć, ze taką bron1~ 

...._ Pooie. gdz~ pain byl? ..• - dzhvio zam:yik~:f· Jalkgdyby ~niie mt3;Jł dus!Jć. . ręce. Żeby już nj·e mówić o rytmie mie- nikt jeszcze nie zwale~ przeciw1iika. 
no się :ze wszysfildcti stmn. , Stwi.eird'Za~, zamm ;przeJi~ę do ~~al- rlnicy, o t·c1 grze ruchów l-ędtw1iami, ist-- J-•.... ~rt~: b 11 , ? _ ~-'· „ szego 01ągu: Ja:zda ftancuska .1esit naiJ<lo- .nej klawiiatU'rze, którą trzeba do!J.rz.e Do sprawy tej winny się wmiesrnć i:!ll\.· ~o. ~Ul.Ul-e Yit!em .„ vu.'PO skooa:lsza • · · • 6 • • · • wi:.a·da sipok-01jnie profesor ......... Musiałem I · t ·•8• d . , S h . . t znac azeby o·s11agnąc t wnowagę, zw1ązk1 kupieckie, 

• • nA!;i', -'•~ "· k . . mp,e e· IWlnow z a airv. impe wdzięk i p-rcvzJę stanowiace o do-przeciez J;FVJSC uu uomu PO nocną oszu- prawdiaiiwych bedui.nów z Syrji ,j z Ara- k . t ,,, . • c x . ' ~alw najkompetentniejsze czynniki i osi le • ..., . . t t li\,. ., +.-. .... kt . • s 0;na1o~c1 JaZ!d.Y. 
••• ~· ;.i11, 1e'S •Y11n.o 1.ns.y<l' - em, wspanuhym _ n 6,l • k k • 1 ·k . d _ dzić, która strona ma rację. * · rt1sty.tJJktiem, rozpętanym t1a roz.łiegl:ych . • c ~ za prę ny . on. ft on o 

Pewien znakomity Jl()dróźru:k wy- rów~lnach. zaispokaiia wszystkie 11asze brzie gafopujel, Ja.lf dobrze tanczy! Jak 
bral sie ze swą korpulentną żroirtą do uczucia 1iiryiczne1 gdy WlieUQ rurrtaktań- skaczel Jak piękrue :rzyma. idow~! 
środkowej Afryki. czy, stade dęba lub ponosi PD piaskach - Dor;r~w~dy? Nie, ~o me koma na-

Po drodze t1aipad1ii na niego jacyś bez gr.arnik. Ale ta pięlrua szllachetność leży Pod:z01w1iac. a1e j:eMzca. 
O>zLcy lud'zi,e. Oboje mie'11i zostać pożarci. Jeźdźca airahskiiego znajduj.e się na po· Pomyślde· o tern, gdy be-dziec.ie na 
Najpierw zabrano 5,fę do ton:v. Gdy i'<\ tilQmi~ niil.~św1iadomoś0ai, Nie posiada me- zawodach \v Jeździe konnej. \Vspomnia­
roze'brnuo okazało się, że pod bluzką tody; ami gtamatyki i nie jest w staniie I fam o Skrzypca.eh i kliawiaturze. Rze­
byla wypchana waitą. ·si:ę utzyó. To może Sltanuwl jego urolk, czywiśol.e, harmonia konia dobtze uto· 

Roz·czarnwani Judo7..ercy poda'li żoM zres·Zltą, • żonego bardzo jest podobna do muzyki•. 
Po<lrómilka do sądiu za sfahzowainJe ar- Jaooa meksy.kaf1sika - gtlyż praco- A cżyż na konceiiciie oklas.'kUJłecie an-
tykuiłów SPO!YWC~vcll.... wailaw także z cowboya.ro.i - wywdera strumeint.. czy wykonawce' 

Nie ulega wątp!iwości, że <'bit. stro­
ny Wykażą swr1 niewinność, le1•.1. cho. 
dz! o to, 'Y odpowiednio :fo zar,,;utó")V 
ustalić 

ra<'fo1rn.h11' pun'd wyj~cl:1. 

Śpoko1nie wszystko da się zttJhic, 
ale w stanie zdenerwowania .i g.:miczkf 
rrtoga, wyniknąc konst:kwencje 11rz\ ku 
dla obu stron _...,,,, slt- ...... , 
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Ajencja włamywaczy 
Istniała w Barłłnla I „pracowała" biz zarzutu. .-

Prawo z przed 3049 łat 
doczekało się uniewatnienia, 

Jei speciałnością bvłv „włamania ubezpieczeniowe". Zmiana prawa malżońskiogo w Chinach. 

-

W Be~Iinie rb:zipo'°ząć się miał! dlnla I Nako.ciec s!p'Ółka Htmd urządziła · 
24..,go b, m. niieby-wały proces, ałe chrwi- wfam.a!1fo u siebi~ sa1!1yich, wł:aśc~wie u \iVladze rewolucyjne w Chinach za- Chinach kilka rniljonów ludzi. 
fowo został odiroc:rony, z powodu braku matlkl iedinego z aienbów. Nas1ęipme :m-o- braly się do wszelkiego rodzaju reform, W roku 1122 t>rzed narodzeniem 
'1ekt«Xyrch świadkbw. . biono dieklara-cj~ s7lkndy na sumę które niebieskiemu państwu mają nadać Chrystusa wydał cesarz Wu-Wang de-

Nie1aki Hund ro.fał ajenturę dla wła· 12,596 mairek. Ale j;f było za.późno. charakter nowożytny. kret, wzbraniają,cy zawierania mat-
111ywrunia się. Jeślli mu s'.ę kitioś z po- Policja kty·miina1na do.wie.działa się . Jedną z n~jl.Jardziej pala,cych k;ve- żeństy.r między osobnikami tego samego 
mięcb:y l1iidzt, zajmująioynii srię Mliteresa- t}"maza'S·em o ist'.l'llieiniu sp.ół\ki Rund, przy stj~ okazał!l się refor.ma ~raw~ marzeń: nazwISka. d ch-
mi tn'l1kanał że czasy są cko<Sie ze pie- cziem łeii: sihvierd:wno ze tego wiecMru sk1ego, ktore w mezmienneJ postaci Prawo to. obetwiązywało oty 
ni~..:1. · . t t 1 

..i._ wt · _, "'H' d b'~ b , ł . . · ' k trwa od 3049 lat. czas l byto ściśle przestrzegane. ąiuiz 1es trull.U'..i.y, euy p. u1n. ro m m.a yc w amame u pew'ilego irawca. W dl "t . h' t .• V."' , Dekre· t cesai·za Wu Wanga wyda 
...... 1 '""ę· D ·k ł · 1__ • • d N :t. „ _,_. . ld , k. · e e m1 yczneJ is OrJI . „zyscy - , -
........ 01er:L • • O>S oo.a a sposou1n-0sc ·ó 1 ML\';!P'll;e00 un1~ zame ' o:wa1 uw1ec. o 1 .• . ' T W od ą s· od 100 przod- n:Y 3049 lat tern!' .łał się jednak bardzo 
W. łam~1a srę, .,gwann:towa11a, Z ?1-"Y"d~m ·włam. anw. osen1wszy . . stita.tę _ w sk:radizio- ~ó~~~z:ycy YW z Ię I uciążliwym dta lu1..ności i był przyczyną 
~i!l~aiąicem słady, bez cxkis.kow . pal- nych maŁer1ała1ch 1 . gotowych tibra· Dlatego też w całych Chinach ist- wielu tragedjt. 
cow, t t. d. Sik'lftek .~~my .. Towary od- ruac.h, !1~ 10,000 m.atrek. - . • . . nieje tylko 100 nazwisk. Na 400 miljo„1· Dopiero teraz znieśli to prawo rewo 
k'Uip1J0ine będą w kazd~J ceme. • ~oliqa 00:i-~ si~ na .iru.e:rsc-e, fd:zie nów ludzi jest to istotnie zbyt szczupła lucjoniścl kantotiscy . 
• Ha11~i!la~ ,dywa11an11 p._ X: zin~11dował s~wie,rd~on10 sw1etm~ wytkm,i31lle włam~„ liczba. \V najbliższym c.tasie mają się .. oni 

łlę 'W me swH~inem . P-.ołozetti1u. f.11na!1'50- me, sw1adcząice o ki[k!uJefareJ ~awie Jedno i to samo nazwisko nosi w zająć sprawą nazwisk chińskie~ 
wem; nawet, ~c tn.ótżina, w kt~p&luem1 wł1amywwczy Szyiby w Ołkinaich wytłoczo 
iedttetti słowem roa:fdował solę f.t.lif przed. ne, toz1rruJc0it1e lduicze fid. Krawi.ec ptrny.-
balfllkructiwetn, ja.ko ttiiewypłaicalifty. W ! znał niehawem, że włama:n:ie było urzą„ 

. położe!tli:u tent, ńleoCO ci'W'iejn-em, pl"Ży-1 d:zooe szitucz1nfo. Oświa.d-c~. ze nie Kosz· to owna brzoskw1·nka jeJ: wszelllde pr~pózy.tje firmy Hun:d.„ Za- mógł się 6.przeć doskonafoj ofef'cie fiir- . . O 
inówił więc sobi-e włamanie klasy piexw- ! my Htll!ld'a, któ:ry mu poledł jrukna;lepiei 
stej, J»"zyrc·zem diwom pod.ajentom Huinda swydt poid-ajoottów. Zapewnia.li, że do- Kosztuje 20,000 złotych miesięcznie, 
w.ręc•zył pdtrze~e klucze. Pewnej pię- I fąd n:i:g'dy lllie był10 retklama.dji. P. Htmd 
kmej nocy wfamaJi się ajenci do ie~o'I pnybył do niego osobiśic:ie dcia 1;.go nia licząc mdiona, zlożonago na ioi rachunak. 
skła-d:ów i o.próiinHi ie su:111i~t1111ie. ~y- j kwi~tni a i. oświadczy~, że ~łaroattie, n~· . • 
wa.ny sprzeda 'l.o, a z;~k P'oduelono nuę-1 stąp1 naza,1;u~z. Ktra1W1e.c z z·Clńą udah s1ę Dzienniki amerykańskie pełne są fo-1 tam1, złożył w banku na Jej rachunek 
d~y wła.śdciel~ i ai•etitów. Uhez;pie?ze-; do kawńM"ni i cz.ekati s~o~O'jnie 1?111 s~- tografji i. opisów pożyc~a matz:~sklego 100 ty_sięcy dolarów •. a Po trz~h n~iesią 
me p, X. brza:n ało na sumę 41 tysięcy teik. Ale s1rutek był taki, ze kira1W'lec s1e-- osobliweJ pary: 60-letmego mibardera cach wyleciał z sypialni SWeJ malzonki 
:marek Za:tnelldmvał włamainie po:Hcjf i u dzi na ławie oslk1att".ż.ooych choć ni.gdy D. S. Browninga i 16-Ietniej jego mal- ź rozbitym nosem. 
rzędowi ubei;pieci.e;niawemu i doisfał 23 nie był karany. żonki Caroly tteenan, znanej powszech- W dodatku 16-letnia małżonka wnio-
tys marek. Oczywiście nie wnie:sfonJO skMgi o nie Missis Peaches, co na polskie się ttu sła skargę rozwodową. 

Rzecz z k~em na1ZW. Sch1neM.e:r złod!zirej:si'\r;.ro. Bo wolno jie:st wsizytStk•o maczy - brzoskwinka. I pana Browninga skazano na pla-
.ntlała się podohnfa; jegio i1llteresy także 1 wszyis11bim zrubrrać, jeśH ku temiu. zigoda Pani Caroly była jeszcze przed ro- cenie alimentów w WYSOkośct 2000 do-
n'.e st a.ły dohrrze. Nawet jiuiż ogloo·zono I poa1nuie 1JU1Pełna. Przedisię-biorey, ~ wie- kiem stenotypistką w małym ban~u na larów miesięcznie. 
kookurs. I oo ?:Wrócił się do H1.md'a, za- i lokirohn;e przeidiem karani, oskarżeni są przedmieścia.eh Nowego Jorku. Spr.rt brzoskwini podziwiają kobie­
pl'<>;ponowawsizy mt1 włamanie klasy tylko o p10010.c przy ooz'U.stwie UJbezipie- \V pewnyrit dancingu poznała stare- ty Stanów Zjednoczonych. Sławią ją 
pi~·-vrPze.1. Pole~enfo wyikooano }ak1I1aj- czooio1wem, a saimi iń1ernsan'Ci przedrrem go miljonera, Browninga, Browning jako wzór wspólczesnego rozumu ko-
s , ;ie'j, a s:ińocmi z}odZJiete uprząitnęH nfokara:ni o zamiall" uplainowane·go os•m- strzelił oczy1!1a i trafił brz?skw~nk~ w biecego. , . 
towarów za 4 łys. marek, któll"e rozdiz1e- .sbwa ube1lpieazeniowego, na sll.lJ!1lę 40 tyis samo serce. Zdecydowała się hyc Jego Peaches stała się ideatem amerykań 
Iono pomiędzy s~eb:ie. Sclmeiider t;WTÓ ma;rek i o pnekiroczeni-e usfawy 0 zawi1e żoną. skich dziewcząt na Przekór su owym 
cil się do wbezipioc.z:enia, któire jednak I s'Zeniu wyipłat. Ponieważ jeden. .z oskar- Zal~ochany małżonek urządził . jej tnor.alistol11. którzy, nie .chcą mieć takich 
odm&wiło wyipfaty o<liszkodowainia, po-j żonycli nie stawił się nia sprawie, prze- ·wspaniały apartament, obsypał kle1no- kobiet w społeczenstw1e. 
n'.ev.r.az l!lbeZ!Plie-c·zotny za.iegał z rafami to, p ·o dłiugiej naitadziie i po przeshwha-
a pt·zy1e:m Ull"ząd u'he'Zlpfocizeń powziął niu c-be·Cinyrc4h obwinfo1t1ych, sprawę od-

pewne I>Odejrzeni~ rocwno. . łłiama uwadzicłałł, są raczej uwodziciełkil 

Szantaż fotograficzny. Przeciwko takiemu :!!:ri~~~~.sędziego protestują 
Nowy potnvsł parvskich „,ptaków niebieskich". Kilkanaście związków kobiecych w I Sędzia wiedeński zdruzgotał bow iem 

Austrji przygotowuje gretnjalny protest wiekami uświęcony pewnik, iż kobieta 
Mr. Pitou, rodowity paryżanin, z za-ipan natychmiast 100 dolarów za klisze, przeciw sędziemu dr. Kropatschkowi, jest biedną i słabą istotą, którą perfidja 

wodu kelner z malej ka\viarenki, a w albo posyłam 100 odbitek do 100 amery radcy wyższego sądu w Wiedniu. męska wiedzie dó zaguby. 
chwilach wolnych amator - fotograf zna kańskich pism. Sędzia ten bowiem w procesie pew-
1azl nowy sposób zarobkowama. Przerażony gentleman wykupuje nego dortżua·n.a i uwodziciela -wyraził ••••••••••••••0 •••••••••••••e.-. 

Wypat1·uji:: w różnych nocnych loka-! kompromitujący go obrazek, rad, że się bardzo niepochlebnie o moralności 0000000000000000000000000000000 

łach, kabaretach i dancingach bogatych,tak tanim kositem uniknął skandalu. dzisiejszych chłopczyc, odezwawszy Lekarz-dentysta 
amerykanów i fotografuje ich w sytua- Mr. Pitou ma doskonalą wspólniczkę się, iż nie one są ofiarami uwodzicieli, 
cjach, które mogą wywdać niemało Irn w osobie 30-ldniej Michaliny Martin. lecz same uwodzą mężczyzn. H. Le11111·1~ • \a11 
mentarzv za occal1i.!tn . Dama ta, w chwili gdy nastąpić ma I Radca Kropatschek uwolnit don~ua W U I~ U 

Nazajutrz, gdy amerykanin zdołał zdjęcie ustawia się za amerykaninem w na od winy i kary, a koszty postępowa­
stę ledwie przebudzić zjawia się mr. pozie b. kompromitującej solłdm.g;o obylnia sądowego kazał zapłacić o. skar.zy- Piotrkowska SO, tel. 21-36. 
Pltou i mówi: watela Stanów Zjednoczonych. Hultaj- cielce. Przyjmuje od g. 10--1 i od 3-6 wiecz 

- Sir, oto fotografja utrwalająca pań ską dwójkę u.ieta policja. Wyrok ten \VY\~łal wśród kobiet 
!~-1.:!?}.~t:~ts.1 .• Pl~wo. Albo zaJ?laci austrjac]$ich nieb,x,'Y!l;..~2,~~.~~n~e. •••••••MO.....,..W•9!9,..!!,„..,!:. 

- Nie chcę się chwalić, ale dniem i nocą - odrzekła słabym głosem, uś·miecha jąc 
••••••••~•oooe•~• .... „.„•••eo••6eeo•••„•••••~ lillli?!ml 

-... 
• 1 --- ~ - · · ł il!lilll!ll pra,tru!fę W pocie ~zoła nad swym 'Wyna• się do niego - Niech mu prun p )może L.. f I WIL~IAM SLING. j _... la:zlkiem„, Mam wrażenie, że nie charuję To jest batid.zo wdzięczna ipracaL. Będę i T~t O • d @11.,1 ł o :: naprómo„. Wkrótce cały świat dowie panu taka wd·zięcma za to, jakkolwiek .. 

ll!llllll!iR ... ---- 1i ___ ~~~~~·~!~INA:t!o _;~~~~. a. ł a ~~=~~~:;•:;.::~~~=:~ :~:;. ;;.:~E.;~~g~~~!~~~~~ 
_.,.."*""~••H••••-e~•••H>O•• - w:i~:c pani us'poikoi... Nle jes·t i•es,2'C':ie ta1k ko Willmót - Nawet wówcz~s gdy bę-
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taj.etnnicą doktora WiH~nt<i - A co pani jest? • . 
Byłem również owomnłe W'Utmzony I -- Dziękuję ..• 

Wi~ okaz'Uj.e się, że wszystkie moje - Nic. •. Pańska wiadomość fak mme 
przypus71ezeni.a były :t girW!litu faf.szyweJ. przeiraziła ..• Ale o mnie tnoże pan być 
O osm11St~ie te strony doktora Wil1moła &pokorny„. To przejdzie.„ 
ftie może być mowy!... Wręcz przeciw- - Może nie powinienietn był pa·ni te 
me w świetle tej nowej µravJJdy dawn.y go powietł.zieć ~ usprawiechliwiał się dr. 
~:rzestępc~ wygląida jak bohater! Willmot :- Nie przypus~załem !iednak, 

Z jego dów wynika, bowiem że Go- że pa.ni o tero nie wie„. Nie mo.gę bo-
dart jest rzeczywiście cięiźlko chory, a wiem zroziumieć, d1aczego on przed pa-
doktór \V'.!1lm6t w tajemnfoy stara się nią wkirywa.„ 
mu pÓ!lllóc.„ .-- Ptrzedwnie ... Zadowolona jestem 

Ja:k mtthna b)tło obarC't.ać rtiewirltne- z tego, !Ze mi nfo nie powiedział... Bo jak 
"D c-złowleka tak cię.źtt<iemi zarzwtruni... bym mogła się z nim sp.zytykać po.tem.„ 

Ale nti.ss Harrison nie mof!ła jes?JCtie Prz,a,<'tei to kropne!... Okropne!.. 
Wlródć do siebie. Opatła się o drzewo - Niecih się łaiskawa pani uspokoi„. 
: dęiko dy<szała. ~ Co teraz będzie? .. 

_. Paru okiropnie źile wyg:l~da - Drgnęła na s:tmą m ~rśI o te<tn i zak:ry. 
rżeAd doktór Wi'limot głosem, pełnym ła twarz rętkoma . 
$p<)łcrucia. - Prosz.ę nie brać t;ego zibyt tragicz-

- To nic ... - odparła miss Harrison. nie - uspakajał ją dr, WHtlmot - Prze-
....,, .Może napije sie oaini wody?" , eiei je$t jeH~ze wy:j&cie z tej sytuatji.„. 

żle... dę mógł panią zapemć, że ch.)l"oba już 
Miiss Harri1Son kiwnęła śmitttnie ~ło- nigdy się nie powtórzy?„ 

wą. - Nie!.„ Nawet wtedyf .._ odrz.~kła 
- Nie uda się panu wyirw.ać korze- stanowczym głosem - To byłaby zhMd 

ttia ..• Zaraz.ki P'Ozostan.ą w :k'l'wi.„ Jeżeli nia z mej s·trornył A jednak. ja go prze. 
nawet Godrurd będzie 21drów to w na- cie.i tak bardzo kocham!. - dodała 
stępnem poikoleniu chornha moż-e się wzdychając. 
p<>Wt&.t-zyć„. Dr. WiUmo;t nic nie odrze:.Cł, lecz za. 

....._ Ale pocót mamy marlwić s1ę o uwa:llyłem jakiś zwycięs:ki błysk w jego 
przy1Szłość!. .• A zresztą pani o·bawy są ocza·ch. Widać było, te on tryumfuj e. 
niesłwsz:ne.„ Nauka pokazała nam już Bal Miał pt.zec;eż teraz drogę otwartą. 
baridzo w!ele cudów i cia,g1e idzie na- Mógł w kaixł·ei "~hwiłi poprosić o rękę. 
przód ... MU1Simy jej zaufać, lepszego d'°'" Godard fu.ź nie ie.st jego rywalem. 
ra.d<::y nie mamy„. Teraz m6gł śmiało starać się o miss Har 

Słowa jego d•ziałały iaj!ocfaąco, lecz rison i jej majątek. 
mimo to miss Harriisoo nie mogła się je- Czyż mógł marzyć kie·dykolwiek o 
s%cze powst!"zymać od pła.c·Zlll. lepszem załatwieniu sprawy. 

- Niech się pruni UiSpQ/k~L _.._ po-wtó Po cliwtH oboje wsiedli na ~ooie i po 
rzył dobrotliwie dr w·mll;lot - Ja ocalę jechali. 
Godarda„. Mogę i chcę to uc.zyni~L Je- Spojn..ałem potaż osfabni ina ilch twa-
eeli nie r.ohię tego dla nie1J!o, to dla pa- tze. 
ni... Wiltmo·t był wesoły, uśmiechnięty i 

Mis'S Harrison podniosła gfoiwę . zad·owolony, miss Harrison. jechała ze 
--- Pan jesit doprawdy ba1cho Johry .9PUS~'tli\ glową... (D..c.n.). 



Zlote qó1•y , p1agi 
~q1psku~. 

~:-

Emigracja polska 
do Peru 

pozostaje pod wiel­
kim ·znakiem ·zapy­

tania. 
O wielce doniosłej kwestji emigra­

cyjnej, ma· rząd w niedalekim czasie 
powziąć decyzje. Jest to kwestja otwar 
cia terenu dla' systematycznej emigracji 
naszego zbyt~u · sił rolniczych, nieznaj­
dujących zatrudnienia w kraju, do repu 
bliki Peru w Amer:yce Południowej. 

Kwestia dla rządu polskiego, wobec 
ograniczeń stawianych emigracji pol­
skeij do Stanów Zjednoczonych Amery 
ki Północnej, tem pilniejsza i wymaga 
jąca pełnego zainteresowania. 

Inicjatywa do zakoionizowania nie 
zmierzonych, w przeważnej cześci jesz 
cze dziewiczymi lasami porosłych obsza 
rów republiki peruwiańskiej, wyszła 

od rządu peruwiańskiq;o. 

fl(DQtr-• \Il o-('rnO\l'f ----- ~~~~~~~~~~~~~ 

Znon vvet<Jrana z 1863 r. w Prz'2worsku. 

Nieubłagana śmierc ~awią coraz częst sze i obfitsze !ł}'łomy śród weferanów 
vcwstan.ia z r. 1863. W przedworsku (Małopolska) zmarł w tych dniach ostatni 
z pośród mieszczan tamtejszych weteran powstania z r. 1863, ś. p. Bartlomeiej 
Bolankiewkz. - Fotogra.tja przedstawia zmarłego na łożu śmiucL 

A .„\ 

Rozkwit tJzoosadu'' w ł\\oskwie. 
Sowiety dbają bardziej o zwierzęta, 

an rżeli o swoich „ wolnych" obywat'2lt. 

ludwik van Be12thovon. 

W sobotę upłynęło 100 lat od śmierci 
genjaln* mis.Uz.a t0nów L. von Beet• 

hovena. 

Rząd peruwiański gotów jest do 
najdalej idących ułatwie1i dla chcących 
się osiedlić w Peru polakó'".', a a pochop 
nośd jego w tym kierur.ku ś\viad~zy 
.fakt. że, aby umożliwić wspomnianej 
,'l\'Y7ej garst~c em:grantów polskich o­
si·..'dlenie si~ w wybran}·m prztz uiclt 
zakątku ziet:nl rernwiafiskiej, uaty\!h-
miast przystąpił do budOWY specfałnej Pojęcie wolnośći w Rosji jest :xł:-ęb- I same co w orczyżmie gł06Y ma!p or~ !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!" 
kolei żelaznej ze stolicy Peru do owego I ~e nietyl~o w stOSWlku do ludzi ale ta_k I krzyk! papug, wyc:e szakali! hi]en. . I 
zakątka. Jedna trzecia część budowy ze do zwt~rz~t .. W74S1ędem społe::~n- .. Wid~ nadto te s~e 2!W«erzęt.a. 1 ro­
już jest ukoticzona, a reszta ma być wy slwa ~ł?su1e s~ę 1~e meł~y. czas~1 o- shny, kttore w mło;J.osoe:i ~bs~rwowały w 

. krntnie).5ze anilżeh do zwierząt. Mozina o Afryce. Dla zapobdel8tnęcta Jednak wza-
konana W ciągu Z lat. tern przekonać się, obserwując tycie w jemnym napadom oddi;ielono zwierzęta 

Propozycje rządu peruwiańskiego ogrodzie zoologicmym w Moskwie, któ- speojaln-ym sy:Stemem drutów kofoza­
dla chętnych kolonistów polskich są rry podiczas przewrotu prawie 2"JUpef.nie styclt, który jednakte jest dosJmnaile za.-
bardzo dogodne. Grunt w rozmiarze 30 opustoszał. ma:skowal!ly. 
&a. dla każdej rodziny narzędzia i Znac2'Jlla część zwierząt wyginęła, Obecin.re czyni się s.tarania o pozy-

' • niektóre zaś zabili i ?:jedli tle opłaca.n.i skanie dla ~odu w Moskwie 700 dzie-
:wszelkie_ pomoce do zagospodarowania dozorcy. Obecnie „zoosad", jak go nazy- sięcin ziemi w powiecie woskresieńskUll 
bezplatrue, w ciągu pierwszych 6 miesię wa.ja_, pozos.taje pod opieką UJCzą,cej się gd:z:.e ma powstać olbrzymich rozmia1'ów 
cy od przybycia kolonisty do osady u- młodziefy i od pewnego czasu stał się o~ód zoo.logi:C?Jny. Miejsce to umano 
trzymanie na koszt rządu_ przejazd z 1:stoitn0Ill tl'Stroniem peda:goglicznem. dlatego za naijodpowiednie;;sze, że w po­
Polskł do Peru, wyłożony przez rząd I Mł~ .naturaliści. karmią mvierz~a, b1iżru ma;dują ~ię !>ard1zo wde.llki~ j~zior~, 
peruwiański zwrotu k 1 Ist oooerwiuoą xh zwycza1e a nawet tresu1ą. na które 2':Jlaitu1e się olbrzynl'la ifosć róz-

' Y m:ez 0 on ę Ra.da miej.sika w Mos.kiwie t. zw. Mosso- nelfo pbctwa. Ota~zają-ce dookoła lasy 
ratami Po 2 latach pobytu 1ego w Peru wiet" udzieliła jedn.orairowej zapomogi będą stamowiły doskonały re?:erwu~ dla 
Ksląd7., lekarz i nauczyciel mają być w wysokości 21.000 rubli złotyoh na po- rMnych gatunków 7JWier74t. 
Polscy. krycie dbugów, polepszenie bytu zwie-

{'fe warunki ł)yłyby oczyw~cłe bar- rząjt i dozorców, co ąlytn.ęło kor~tnie ~~~~~~,~~~" 
Ab:o ponętne, gdyby nie jedno, dość Po na rozwój ogrodu. 
.watne zresztą - ale. Nasuwają się bo . Jedn~e wł~dze i!owi~e. poct.. 
:wi tpli t-..: • 1ęly s.taran:ta zagr.mt<:ą o ~10111e no­
, em wą W03'.-.., czy wychodtcy n~st wej pariji 21W'ierzą.t. WkrMce ma nadejść 
Potrafią się w Peru zaaklimatyzowac l kiiJka lwów i małp, oraz WtSpanicJy oikaz "ł AROMArvczNA..MOCNA; wroAJNA.. o 

Swięty franc:szek 
patronem kierowców 

samochodowych. 
-:-

Wielka uroczvstość 
w Rzymu~. 

Kierowcy dorożek automobilo. 
wych w Rzymie przystąpili gromadnie 
do organizacji faszystowskiej. 

Celem uczczenia tego zdarzenia u­
rządzili uroczystość, którą poprzedziło 
nabożeństwo w kościele Santa Maria 
przy Piazza del' Esedra. 

W długim szeregu ustawiły się na 
placu samochody, a monsignor Paniz­
zardi dokonał poświęcenia i udzielił blo 
goslawieństwa zgromadzonym kierow· 
com. 

Wręczono im przy tej sposobności 
sztandar z wizerunkiem świętego Pran­
·ciszka, którego obrali sobie szoferzy za bez szkody dla zdrowia i życia znieść słoma, podarowanego przez emira Bu- WSZECHŚWIATOWAFIAMA.ISTNIEJĄCADDROKU1787. 

paauJące tam choroby. Klimat w Peru ohary. ... 
·jest bardzo niejednostajny, rzec można ~iiektm.owje zw.ierzyń<:a wpraw~-

•••M••M••••••MM•••••••••••• swego patrona. 

-ł-• z · I · k"łk WJ2' w tyae zasadę utrzymywan1a - uuwaczny. m1en a sie co. 1 ana- .,...·,.,,.. ,,. :t f ·:t· • d-·' k · I b . . ...... 1- U\i~ w a: mo.s erze moz11twie Cllłe 0 
śc1e u kilkadziesiąt kilometrów. Wply idąiceij swobody. Obecnie biegaią cał-
wa na to pocześcł falujące wzniesienie kiem swobodnie jdenie, tury i olbrzymie 
terenu, który wykazuje. w ustawicz- s~k~. n~ l~ńcuszku odprowad?.a się lwy, I 
nym chaosie spadków i podnoszeń sie l:isy 1 WliDkt. t 
:WySOkoścf od 300 do 5000 metrów p~ Niedźwied2lie pomieszczono w ~Zet' 1 

nad poziomem morza, a poczęści cha- nej zagr?"1'Zie za?1ia~ w ciasnych ~ait-
kt . kaoh. Kil1Gca1ll8.śc1e w1lków &pace~e w 

ra erystycz~a n~tura. tamtej~zeJ ~tino- zaprzęgu z psami, przywiezionemi ' z 
sfery. O dz1wneJ zmienności khmatu Kamczatki a na jeleniach, wielbłądach 
świadczy np. to, że gdy w stolicy Pe- i osła.eh jetdiżą dzieci, jak na ku.cy1kacli, 
ru, w Linie, panuje zima, to o 2 godzi- z czego ta•Jm.e czerpie zairz.ą:d memałe do 
ny jazdy od niej w sąsiedniej miejsco- chody. . • 
waści Chosica kw·t . l t . Aby zv-:;e;z~a tue . ode~ały zibyt-

' 1 me a -O. n1-0 nos.tal~ 1 nie nudZ'lły się, urządzono 
Poniewat dla emigracji polskiej, we im osobne zakatki, przypominające ro­

dlug projektów rządu, peruwiańskiego, dzinne, s~Tony. Zagr~y umieszczono w 
wchodzi obecnie w rachubę wyłącznie ten spo-sob, ze lwy t tygrysy słyszą te 

dolina rzeki Pangoa, warto zaznaczyć, !!!!!M!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!! 
że wzdłuż tej doliny klimat też rozmai- Niebezpieczną bardzo chorobą jest „ver 
cie się zmienia, sięgając na najwyż- ruga", brodawka peruwiańska, trudno 
szym punkcie średniej temperatury 34 uleczalną jest ,,uta", jakkolwiek europcj 
stopnie Celsiusza, a na najniższym l O czycy mało na nią chorują. Miejscami 
stopni. także jest i trąd. Jeżeli dodamy jeszcze 

Z temi osobliwościami klimatu f ą- dolegliwą plagę moskitów i innych ow.! I 
czą się także przeróżne choroby, jedne dów, które bardzo uprzykrza.ią tycie i 
zabójcze, drugie mniej złośliwe, ale w przybyszom, to będziemy mieli obraz' 
ogólności wszystkie bardzo przykre. stosunków klimanrczn:\'Ch i zdruwot­
Na pierwsze1l1 miejscu wymienić trze- nych w Peru !\Jórc zalety tega kraju 
ba malarię, która, podobnie, jak klimat, c.:ta emigracji, a w szczególnt1~ci p0!­
występuje w różnych stouniach natę- skicj, stawia]ą bądź co bądź pod pew­
żcnia i z różnymi skutkami dla zdrowia. nym znakiem zapytania. 

„Port . Skutar1 w Albanjr. 

W związku z zatarRient włostio-i~osłowiańskim o Afbanlę - zamieszczamy 
widok portu Skutari. Ten stosunkowo mały Port odgrywał bezPOśrednio przed 
wojną europejską wielką role w czasie woinl· bałkatiskłej. W kwietniu 1913 r. 
zajęli go Czarno2órcy, ale Już w maju, pod wpływem Austro-Węgier, obsaiziły 
go oddziały międzynarodowe i objęły w Posiadanie na rzecz Albanii. Wywłoafo 
to nowe fermenty na Batkanie, 2roiące zawikłaniami ogółno-europe~skiemi ze 
wz2lędu na Poparcie, udzłelone Serbii i C21;amo2órze orzez Rosie. 



„ 

Mistrzostwa w siatkówce. 
~yrównywanie się l<lasy gry u wszystkich drużyn, 
'Jiorących udział w mistrzostwie jest bardzo widocznv 

Łódź1 31 marca ~rę prowadzi w bardzo ładnym stylu. 
W trzecim dtniu rozgTywek o mistrzo aczkolwiek chwilami niec·o "ta nerwo­

Mwo łódizkich szkół średnich w piłce wo. 
siatkowej, doszły do s·kutku, tylko spot- To też w dru~iej partii gra ró-wriowa 
kan:ia drużyn że1IBkich. Rozpo::i:ęty nato ży się ca.ł-kowicie i szanse są zup.:?łnie 
miast, mecz drużyn męskich, na ten rów.ne. Ostatec'Zllie zwycięża Gimnaz­
dzień ka1e.n<la.rzem wylosowan;rd1, nie jum żydowskie 15:14. 
mógł być doprowadzony do kotka, z wi- Mistrz Lodzi, Miej$ie seminarjun1 
ny jednego z przeciwnilków. nauczycfolskie miało za przedwnika, 

Wyjaśnieniem tej kwestii zaitr:tic się Gimnazjum p. Krygier, będąice ok."'Cnie 
niezawodnie kierown:ctwo ::- ozgrywek w wyśmienitej formie. 
o mistrzostwo. Zespół fon, daje" sobie o-hecnie radę 

Nie dosze·dł również do skutku mei;;;;, z !każdym przeciwnikiem, który z nim o 
o mistrzost,wo w pike koszykcw.rej, z po palmę pierwszeństwa przy siat.::e stanie, 
wodu niestawienia się, Niemiecki~J.J se- a jego zwyicięstwo w je·dnej partii z Gim. 
minarium nauczycielskiego. im. Szczaniec.kiej podczas farnieju Har-

Ze spotkań drużyn żeński.::h, oba by cerzy sprawiło, że i miistrzowska druży­
,{y i ładne i interesujące, a S'Z;\n<;~ ?W)'- na w pierwszej partii straciła pa.nowa­
'" cięstwa to jednych, to zinów drng'.ch ze- nie nad sytuacją. W re:ziuHacie, M.S.N. 
~ołów zmieniały się iak w kaiejdosko- zwyciężca, ale z wielkim trudem 15: 13 i 
pie. 15:8, zagarniając oba pUnktu, t . .j. 2:0. 

W pierwszej p1;:.,i·ze walczyło Gimnaz· Reprezentacja Lodzi w peł1nym skła 
jum n~mieckie z Gimnazjum iydow· dzie, w jakim dniu 3 kwietnia w·yjedziL? 
skiem d;;;iP.ląc s1ę zupełnie zash1żenie do Warszawy, pokonała Team B. 15:14 
punktami 1:1 (29:27). i 15:9 równa się 30:23. 

Na1lepsza drużyna poltcyjna w Polsce. 

Drufyna piłkarska Po.JlicyJne20 Kfubu Sp0rlowero wraz- ~ ~oh1t b~ka· 
rzem Kisielnicktm (pośrodku) - reprezentacyjnym graczem Polski Zespół ten, 
będąc najlepszym w Polsce. jeśl idzie o drutynę policyjną, WYieżdża w naiblii 
szych dniach do Budapesztu. gdzie rozegra. jako reprezentacja PołskłeJ polkji, 

mecz z reprezentacją węgiersklei wlicJi. 
Pierwszą parlję wygrywa, Gimnaz- Cały zes1pół wybrańców jes,t już 4os-

f~ cie~e~ie,~aj~ezso~~9ierokoo~ez~myis~ć~~~lk~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
drugi, oficjalny mecz, w sto•sun:1m 15:'2. i specjaliS"tom w wynajidywaniu sztuczek, 
Jest to zatem d. oskonały su:l{\'.::es tego I na wywalczenie barwom Łodzi z:wycię­
iespnłu, zwłaszcza, że jego pr-ze.:iwnik stwa i na terenie Warszawy. 
w r.b. pracował bardzo intensywnie, a ZaslępcL 

W dniu w,;zoraj1szym Pabianickie To- I Rady Miejskiej nie .dało się zreasumować 
warzystwo Cyklistów w Pa·bjanicach • by Magistrat wzorem innyoh miast przy 
1:wróciło s :ę n'emorjalem do naczelnego I dzielił PTC. kilka, mórg grunitu na tktó­
instruktora wychowania fizyczmego por.! rym po-,V'slałoby przepisowe i odpowia­
Kużnickiego, w którym donosi, że Magi- •' dające· wszelkim wymogom boisko. 
strat i Rada Mi ~jska m. Pabianic na ze- r MDWM m s 

braniu po!liedziałkowem (21 bm.) uch-

Walne Zgromadzenie 
Kolegium Sędziów. 

waDła przed-łużyc ul. Gda11ską, przecina­
iąc temsamem boisko PTC. W sprawie 
tej Magistrat nie raC"zył się nawet poro­
zumieć z żarZądeni PTC., który dzier:ża­
wi wspomniany teren od firmy „Dob-
rzyn•ka" lecz powziął taką uchwałę naj- Łódź, 31 marca. 
prawdof>odobniej na ElkU:tek. ciągl)~ch per w sobote, dnia 3 kW'ietnia r. b. odbę 

lawo~y uermim1e o miitnoitwo 1~-ei ~YWiUi 
odbędą się w nadchodzącą sobotę. 

W :na.dicltodz~ą soibotę o godz. 20-ei 
(8-ej) odlbędą się pny u«. GdaMkiej 111 
doroczne zawody &zemiier.cze o miS'trzo­
słiwo 10 dywioziji. 

Udział w tegorooziny&t zawodaich 
biorą trzy grupy: oficerska, podoficer­
ska, oraz grupa hufców szkolnyoh. 

Klasyfikacja .zawod.ni(ków odbędzie 
się tegoż dnia w godzinach porami.yich. 
Zaiwodnicy podzie'leni będą na grupę A. 
i B. 

Z grwpy oficerskiej w zawodaeh bio-
rą ud.ział: 

Por. Kużnidki, kpt. Ma.rszałeli, por. 
rez. Rim[er, por. Skóski, por. Gruca. 

Z grupy podoficerskiej: 
Sierilain.t Szor, sierż. Berger, plut. Ur-

1bdski, op. W alczaJi, ~r«. ROlnaOO.rf, 
isiert. Paprocki. 1 1 1 ~ : ~ 

Ze W'Zgilędu llMl ł~ i ~ ~ 
rean.c9ę zawocln:ik6w tegorocme :zawody; 
zapow.iadaią isię mezwykie iote!'esują.co. 

Skład loomisiji sędz:iowddej stanowią; 
pp. d!r. Kcamz, ikpt. Mammłek:, P.«· ~~ 
sikowiictz oraz prof. Surowiecki. ł 

Jednocześnie dowiadujemy ~ le 
zawody o miskzosłwo D.O.K. '.4. ~ 
się w dniach 7 i 8 lkwieitnia. „ 

Jak wiadOIDlo przemysłowiec p. Oit.i 
Ikar Kohn ofia.roiwał dla t~eg. 
zwycięz-cy pahar. Puhar tca znajduje 
się obeanie na przechowainiu u zeszło.. 
rocznego 2ldobywcy tytiułu mistna D .O. 
Kł 4. płk. Aroiiszmkiego. K.. 

trakta.c11, z tą f -r;ną, ~d~ż 1ak wiado:mo I d~ic sii;i w lokalu Ł. z. O. P. N. walne 
na boisku tym miała hyc wybudo-.vana nadzwyczajne zgromadzenie Kolegjum 
elektrownia, lafoia wz~lędnie przedł.ui:o SQdziów Ł. Z. O. P. N., na którem zapa 
ny miał być park miefski. Wynika zatem dnie uchwała dotycząca sędziowania 
z powyższego, że w kierunku 2lniesienia zawodów piłkarskich po rozłamie jaki 
bo:iska sportOIWe czynione są ze wszyst- nastąpił w P. z. P. N. Zawody Turys"ci - Ł.K~S. odb~dą się na 
kich stron usilne starania, natomiast sta- Nadmienić należy, że w okręgu tódz 't 
rań o nowe bo·islko nikt nie czyni, uwa- k" d d , d f b • k t• Wodne• . h b P b -.nn je :rnie 5 sę zio'v wypowie zia o 01S U · przy U ICY 1 
źaJ.~ c. Y a, że :U· a ianice mogą · 0 - się stanowczo za sedziowaniem me- • 
be;sc s1ę bez bol'ska sporto vego . • . 1· . 1 · t 1· p · 

D 1 . 
. • . czo'" 1gow.vc.i za .C? zos ~ 1 prze~ : Lódź, 31 marca. }losu jaki przypadł Kl. Turystó~ n~ we I( ei_ -~ r~vym t;nem.ol]ale PTC .. pro.si z. P. N. zdyskwahf1kowam. Sędziami w dniu wczorajszym nadeszła pod dzielnem zebraniu wydziału gier 1 dy­

por. ~.1C.{1bg·~ 0 .za~fl.~el.bowanhe slę t~mi s~ pp.: Danzygier, Bira, Reattig, adresem obu zainteresowanych towa- scypliny P. L. P. N. Naitępne zaś za-
sprawą ego 0 1 a 1, iez.e 1 Y uc wa Y 1 Bmke I ttankc. rzystw t. j. Turystów i t. K. s. wiado- wody między temi klubami odbędą się 
• 'M • MM 4™ ap mość z zarządu P. L. P. N., że niedziel na boisku Ł. K. S. Zawody rozpoczną 

7. zawodów knnnvch w Pnznani11$ 

'/!_ ubiegłym frgoaniu odbyły się w Pozmm'u pwoay konne w1"1ti"oolskteg1.; 
· ~tubu Jazdy. fotografia nasza przedstawia z,..yci~zców w skokach: oor. Zago­
rzelskiea:o (na lewo) i Por. Bobińskiego(na prawo). 

ne zawody o mistrzostwo Polski mię- się o godz. 3 po pot. 
dzy Turystami i Ł. K. S. odbędą się na Sędziować je będzie p. Ziemiański z 
boisku przy ul. Wodnej a to na skutek Krakowa. · 

B. Czech - narciarskim mistrzem Austrji. 
Loteczkowa - mistrzynią Austr,ji. 

Na zawodach narciarskich o mi- 2) Schiener nota 15 :47 (najl. skok 20.5 
strzostwo Austrji w Rax Plateau, poi- mtr.), 3) Czech Br. nota 14.33 (najdtuż­
scy zawodnicy odnieśli pełny sukces. szy skok 33.5 mtr. rekodr skoczki), 4) 
Wyniki zawodów byty następujące. Rataj nota 11 :89 (23.5 mtr.). 
Bieg 15 klm. 1-szy Bronisław Czech I W konkurencji złożonej mistrzostwo 
50:50, 2) Rataj (Austrja) 52:15, 3) Lan- zdobył Czech przed Ratajem i Schiene­
kosz 53:17, 4) S:hiener (Austrja), 5) rem. W biegu pań na 8 klm. wygrała 
Schiele (1-szy w klasie starszych) bezkonkurencyjnie Loteczkowa (Lwów) 
58:02, 6) J. Bujak 58:31, 7) Palfy (Au- 38:31 przed wiedenką Epstein 42:20 i 
strja). Konkurs skoków 1-szy Mieteł- Sttiler 42 :36. 
ski nota 16.77 (najdłuższy skok 25 mtr.) ' . 

Międzyszkolny mecz w piłkę nożną. 
Łódź, 31 marca. I dlowej z jednej i „Oświaty" - Szkot 

Dziś o godz. 3 popołudniu, na boisku włókienniczej z drugiej strony. 
w parku im. ks. Poniatowskiego, odbę-1 Obie drużyny mają karnych, dosko­
dzie się mecz w piłkę nożną, pomiędzy nałych footbalistów, to też i zawody z· 

I kombinowanemi drużynami, Gimn. im. powiadają się bardzo interesująco. 
Piłsudskiea;o - Miejskiej szkoły han- Wsten 30 aroszy • 

• 
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Nowe powstanle ryfenów Dicobóistwo w Strzyżowia 
- Lwów. 31 marca. 

Paryż. 31 marca. dzący wojskami francuskiemi na pogra-1mości. Komisarz hiszpański zakomuni- . JJ~~;ą t:U ze ~'t.1'z~~a, iż mieszika 
W Marokko hiszpańskim przyszło niczu Marokka pułk. Giendre wyjechał kowal mu, że wojska stacjonowane w nie<:' m1asteo~a ~heh Feli~ po sprze­

GO $tarć z miejscowemi szczepami. pod- do Tetuanu, celem porozumienia się z Marokko zupełnie wystarczają do opa- czce ze sw01m 01cem Wo•)'C1echem za„ 
czas których oddział hiszpański w licz- hiszpańskim komisarzem nad sposoba- nowania sytuacji. Jednakże nie chcąc m~rdo;vał go. wystrzałem z rewolwe!U, 
bie 400 ludzi został zaatakowany i do- mi zlikwidowania tego nowego buntu. dopuścić do rozszerzenia się buntu, rzą UJC1~ka1ąc w_ k1erunk1! Rop~~c. ~er~cz 

wybuchło w północnej Afryce. 

znał ciężkich strat. Jednakże mimo to Paryż. 31 marca. dy francuski i hiszpański porozumia,ly ne sledzitwo z~ołało na~rafic na slad 11!-'?'1" 
oddział ten zdołał odciąć tubylców ma- Generał Primo de Rivera zawezwał się i postanowiły przedsięwziąć wspól-I dercy. Znalez1ono go 1ed.naik w poohl~ 
rokańskich od wnętrza kraju i otoczyć do siebie dziennikarzy i oświadczył im, ną ekspedycję. Ropczyc marlwego, na s!mtek popelln10-

zupełnie. Z powodu tej potyczki dowo że z Marokka przyszły ważne wiado- nie-go samobójstwa. 

Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję­
- czących pod tyranją cezarów Rzymu. 

"Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo­
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON NOV ARRO . . . 
Niewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne· żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg I Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów I Ofiary prowokacji I Dolina trędowatych! 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna p~d dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono-
. waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 

--~--~--~--------~~~~--~--------~----------...-.------~ 
POCZĄTEK o godz. 3.30. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. PO-CZĄTEK o godz. 3.30 

l!ftTR „SCALI\" I 
GOŚClnltE WYSTĘPY • 

W sobotę, dn. ~ Bwietnia o g. 3.30 pp. 

,,LOS'' 
Dramat w 4-ch akt1cb KAROLA MERE. 

W niedzielę, d. 3 kwietnia o g. 8.30 w. 

•• MorPhium'' 
D1ama~nocturne w 4·cłl alitach J.J•ra Hertzera, 

przekł. lz. Turkowa, 

1e1nół „WlK 
Panie: Sonia Altbaum, Ida Kamińska 

Marja Rappel. ARSZ. ŻVD. TEATRU ARTYST • 

,,1N. I. K •. T .•• = 
tfe~. Idy Kamińskiej • 

W sobotę o godzinie 8.30 wieczerem W poniedziałek, 4 kwietnia o g, 8.30 w. Panowie: Adam Domb. ą Epstein, 
Grundberg. Hirszfeld, Mandetbht 
Melman, M. Maksimow, Zygw 
Turlrnw. 

,,SKARB'' 
Komedja w 3-c:b 11ktach nap. D. Pl~SKI I ~ygm. Turkowa. 

Bracia Karamazowy 
Dramat w 3 aktach, 10 obrazach f, Dostoję'l\'skiego 

Mi H*E 

Uwadze Sz. Pafl"! 

Dziś 
1,.„~-=.~~':4'!~~ty-1 
- styczny przy Górnym Rynku. -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89

1 
przy przystanku tramw. pabjankkich), 
przyjmuje chorych w chorobach wszystj 
kich specjalności Cld g. 10 rano do 6-e­
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacje 

„E ro s"lt. pff~nliki 
Dfwarcla Działu lialanfaryjnego 

!'elecal!I wszelJrie dodatJli cło haftu, bielizn1 
1 llraW1ectwa damskiego, w dui71D w1łlorze 
- .-... po cenach bardzo przyst~pnych. - -

SZTUCZNE KWIATY 
F. „,MARYLA" 

ŁÓD1. Piotrkowska 39, front J. pięt. 

Fabryka Fartuch6w i Bielizny 

F.SCHILLER 
Łódt, Odaqska (Długa) 66 tel. 31·05 

POLECA szereg nadzwyccaf dobryclt i cennych 
fartuchów I blellzny podług -nainow. modeli. 
• ~edaocześnie zawiadamiam. ił w moim przed­
at.~1ontwie potiadam takte zagraniczne fabrykaty 
p1erwszon;ędnych iakoścl, 

ABlftflł KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 8 m. 3 teł. 43·83 
~or. sk6r3' I włosów. Leczenie defektów cerv, Spep 
I n~ masate twarzy i dała. Masa te . odtłuszcza jace. Usu. 
me \\ł<. sów elektrolizą. Lampa Kwarcowa,Sotlux. Elek­

oterapia, Godziny prz-yję~ od 10-8, Dla panów od 1-3. 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -

Zabiegł ł operac:f e od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mosty. 
W niedzielf.' i święta do godz. 2 po poł 

PREl~RWA TYWY 
bezprzecznie ~ 

lepszej marki świ a­
towej, 

TUZIN Zł.· 6. 
wszędzie do n1bycia 

Ceny sprzedaży detalicine1 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jrst ud 1wodnlono naf­
stanzą przodującą mark11. 
śwlatO\\ ą,udowudnione naj-

bezpieczniejszą. 

QLLA ma qdowodniono naj­
wh:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za katdą 

sztuk~ . 

Perfumy 
Mydło 

i Woda kolońska 
zadowolnią 

na1wybredniejszcgo 

••••••• ..o.c •••••••• „ •..•• „ .......... . 
0

"· med Lekarz • dentnta 

~. lew~owin f. n ~rowiU .ł Lokale I 
przyjmuje w lecz 1 

Chor, skórne we- nicy przy ul Piotr . 
neryczne 1 płciowe k ki j •.,..4 posz~kuJę od zaraz 

~ws e """' · mieszkanie 2 po 
H ł ł k 11 codziennie od godz koje z kuchnią e-

DDS an JQDVIS ! • 2-7 wlecz. wentualnie I pokói 
r el. 55-52 i kuchnią w ren-

Przvimuje od 9-1 I O. buwie trwałe, trum miasta. Oferty 
i od 6-8. Dla pań zg;ahtte, tanio złożyć proszę dla 

od 4 _ 5 na raty. „Kredyt" .M. K" w admin 
• Nawrot 15. I p. X .Republiki• 31 

Dla nie7-amożnych I 
ceny Jeczmc. XJCXXJC)t „_ 

Zawadzka N! ~ 
Telefon Nr. 25-38' 
Choroby skórne 1; 
włosów, wenerycz• 
ne I moczopłciowe. 
(leczenie światłem' 
Lampa kwarcowa 

i promieniarri 
Ił 6ntgena. 

Prz.yjmuje od 9-' 
i od S-8 

Dla pań od 4 - ' 
Oddzielna pocze· 

kalnia. 

Wózki dzlednne \ 
łótka metalowe. 1 
materace do me} 
blowych łótek, 
.Patent•. Nal l 
dogodniej i na • 

· taoiei 
"' skł fabr. 

,,DoJtropot•• ~ 
Pietrlowslla D, 
w podwór 2u \ 

renumerata· w Ł.odzi zł. 4-00 mie.siecznfe.-Zamlejscowa 5 zr. Ogłoszen1·a.· ==-=======· mles1ęcznle.-Zagramcą 7 złotych miesięcznie.-
- Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcla I Admlnlstracfa, Piotrkowska 49. Oodzluy pr:z;yj~ć redakcJl 6-7 
Telefony redakcji 27-24. 36-43, 36·44 .-~~1li.1\,;~~11h po poł Rękopisów nlezamówio·· 

ZWYCZAJNE: 8 gr, za Wfersz m!llmetrowY (na stronie JO szpalt). W TfKSCte: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. PG. 
tekkle 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. droteJ. Za terminowy druk, 
ogłoszeó adm!nlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 er. Najmn. 50 rx." 

Telefon admłnłstracfł 22-14 - - - - - · ·:':><, h·i-· nych ale zwraca się. _ _ _ I"" 
Ogłoszenia_ kolorowe lml nlmalna wtelkość ewterć strony} 100 procent dro!eJ. 

' Za wYdarwmctwo .,Republika" Sp, z ew. odp. Władysław Polak. 




